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CZĘŚĆ HIEUKZĘBOWA
Lwów, dnia 13 Czerwca.

_ Streszczając wszystkie g łosy  wie- 
lei iskic o i i n n c y m u  w ę g i e r s k i e j  
d c p u i a c y i  r e g n i t o l a r n e j  m o ż n a  
s ta n o w c z o  p o w ie d z ie ć , że s p r a w i ła  o n a  
w  ogo lo  w ra ż e n ie  b a rd z o  d o b r e ,  ta k  
sp o so b em  przedstawienia kwostyi jak 
i tonem w uzasadnieniu pretonsyi o 
zniżenie udziału węgierskiego w roz­
kładzie wydatków na wspólne potrze­
by. Nuncyum  to w yszło z pod pióra 
dr. M. Falka, redaktora P . Lloyda, któ­
ry całkiem inaczej przem awiał w spra­
w ie odnowienia ugody przed rokiem, 
a nawet przed kilku miesiącami. Jest 
to tedy dowód niezbity, że re/Ieksya

zapanowała w W ęgrzech stale, i że 
teraz zetknięcie się  obu stron spór 
w iodących , na najodpowiedniojszem  
stanowisku status quo, uważać można 
za zapewnione. Nuncyum  węgierskie  
mówi, że W ęgrzy nie wym agają ża­
dnych ofiar od Przedlitawii, lecz tylko 
wymiaru słuszności. Dopóki namiętność 
o-órowała nad spokojnym rozbiorem  
obopólnych pretonsyi, w  W ęgrzech w y- 
maga-no tytułem wymiaru słuszności 
tego. co byłoby tylko prostą ofiarą, ze 
strony Przedlitawii. Chociaż zatem i 
wtedy także zastrzegali się W ęgrzy, 
że nie chcą żadnych ofiar, lecz tego, 
oo sie im należy, to jednak nie można 
było na tem polegać tak, jak na po­
wtórzeniu tego zapewnienia w  spokoj­
nie i poważnie przedstawionem nun-
cyum deputacyi.

Długo jeszcze F r a n c y  a zajmo- 
bedzie obok W schodu główneL ^

w  biuletynach o polityce bie- 
Teraz zwłaszcza, gd y  zbliża się  
parlamentu i dojrzewa kwestya 

rozwiązania, nie minio pewnie 
dzień bez św ieżych a ciekawych  

szczegółów, które razem składają się 
na przesilenie konstytucyjne tak zawi- 
lcłane i trudne, że niepodobna zasto­
sować do niego prawideł, regulujących 
przesilenia tego rodzaju w innych  
państwach z nstalonem i stosunkami 
konstytucyjnemu Ostatnie wiadomości 
\  F ran cji zawierają dwa ważne fakta. 
Najpierw n a s tą p i ło  ju ż  p o ro z u m ie n ie  
m ię d z y  le g ity m is ta m i a  g a b in e to m  i 
m nenii f r a k c j a m i  k o n s e rw a ty  wnomi 
■senatu, co  j a k  wiadomo jest niezbę­
d n y m  w a ru n k ie m  większości g łosów  
dla o c z e k iw a n e j propozycyi rozwiąza­
nia Izby deputowanych. Drugi fakt 
jest równio w ażny J 0(i “ V
d n b n o ™ y ‘ Î ePll*,bka.nio poznali po- 

• ■ .lla, Pr°w incyi stan rzeczy  
p  J?st tak św ietny dla nich, ażeby 
iczyc mogli na pew ne zw ycięstw o w 

pi Z) szłych  wyborach. Ludność nie

wac
m
żącej. 
sesya 
jego

wierzy w orleańskie insynuacye, które 
prasa republikańska podsuwa konse­
kwentnie marszałkowi Mac-Malionowi 
z powodu powołania księcia Broglie 
do steru, a w miarę jak insynuacye 
te tracą pierwotną skuteczność, kon­
serw atyw na agitacya robi coraz zna­
czniejsze postępy nawet tam, gdzie 
republikanie zdawali się być nieogra­
niczonymi panami sytuacyi. Już nasz 

orespondent paryski dotknął tej kwe- 
styi i zapowiedział przytem bardzo 
trafnie, że republikanie zachwiani w 
pewności zw ycięstw a zechcą może zwle­
kać rozwiązanie Izby i będą się przy­
tem zasłaniać chwalebną względnością  
na spokój wewnętrzny i dobrobyt, 
któremu częste agitacje  wyborcze 
wielka wyrzadzaja szkodo. Ale od re-
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publikanów nie zawisło wcale rozwią­
zanie Izby, bo jeżeli pomoc legitymi- 
stów jest zapewnioną, to senat, zgodzi 
się większością głosów  na ten krok. 
uważany za nieunikniony od chwili, 
gdy po Simonie książo Broglie objął 
tekę. Izba deputowanych niema w tem 
żadnej in g e re n c ji, gdyż konstytucja  
wym aga do je j  rozwiązania tylko zgo­
dności między marszałkiem a senatem. 
Ale pośrednio Izba deputowanych 
może znacznie wpłynąć na kwestye 
rozwiązania. Do kroku takiego, który 
jest zawsze aktem wyjątkowym i tylko 
jako złe nieuniknione liczyć może na 
pobłażliwość, gabinety obecny musi 
m ie ć  bezpośredni powód równający sie 
moralnemu przymusowi. Takim powo­
dem byłoby przedewszystkiem odmó­
wienie' budżetu a właśnie w tej mie­
rze republikanie zaczynają powoli ustę­
pować i w końcu może nawet, gotowi 
będą uledz zupełnie. Między ks. Bro­
glie i p. Fourtou a większością Izby 
deputowanych niema jednak ani je­
dnego punktu stycznego, więc choćby 
gładko poszła kwestya budżetu, znaj­
dzie sie inna kolizja wymagająca roz­
wiązania Izby. Wszakże Izba depu­

towanych jest ciałem  ustawodaw czem  
a na polu ustawodaw stw a nie panuje 
we F rancji taka, doskonałość, ażeby 
dała się zadekretować dłuższa sta- 
gnacya. Parlament zgromadzający się  
tylko dla uchwalenia budżetu i spę­
dzający resztę roku na feryach byłby  
niesłychaną anomalią, nie byłby par­
lamentem lecz ciałem doradczem przy- 
pominającem instytucye przedkonsty- 
tucyjnych czasów. Z wszelką tedy pe­
wnością można powiedzieć, że jeżeli 
gabinet francuski utrzyma się w  dzi­
siejszym składzie, to nawet mimo uchw a­
lenia budżetu rozwiązanie Izby depu­
towanych nic przestanie być konie­
cznością nieuniknioną. S tagnacja zu­
pełna w pracy ustawodawczej i admi­
nistracyjnej zapobiegłaby na pozór ko- 
lizyom ale taka staguacya służyłaby  
tylko sprawie Gambetty, gabinetowi 
zaś zaszkodziłaby więcej niż zbyt, go­
rączkowy pospiech w sprawie rozwią­
zania Izby. System skazujący się na 
zupełną n ieprodukcy.j nośó m usiałby 
upaść, a po upadku w taki sposób 
spowodowanym  nie byłoby już na­
dziei podźwignięcia sie. Krótko mó­
wiąc sytnacya F rancji tak się te­
raz przedstawia, że podstępna ule­
głość republikanów w  sprawie budżetu 
zmusi ks. Broglie do pewnego rodzaju 
prowokacji, t. j. do wyw ołania na 
innem polu kolizyi, w  obec której roz­
wiązanie Izby posiadałoby cecho nie­
uniknionej ostateczności.

Dla pokoju na W s c h o d z i e ,  na­
wet dla zlokalizowania toczącej sic tam  
wojny, bardzo niebezpieczną jest koli­
z ja , jaka zachodzi między głośno w y- 
znawanemi celami humanitarnemi Ros- 
syi a stawianą od czasu do czasu kwe- 
styą zaspokojenia ambicyi narodowej. 
Przed wojną, wym agania ambicyi nie­
raz uzyskały przewagę nad pobudka­
mi humanitarnemi i zapewne przyczy­
niły się nie mało do niepowodzeń dy­
plomatycznych. Turcy a gotowa była
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O P I B I D M I E  W D O W C A
Obrazek z życia wiejskiego

przez
*A „Kłopotów Starego Komendanta-Autoi:

y .
Opozycja podnosi głowę.

(Ciąg dalszy.)

Nastąpiła eliwila m ilczenia, w której 
zasępiło się oblicze B olesław a, gdy przeci­
wnie nieznajoma z ledwo dostrzeżonym uśmie­
chem patrzyła na jego zasmuconą minę... Po­
przednia wesoła rozmowa już jakoś skleić się 
nie m o g ła , ale za to nastąpiły dopytywania 
się o kantory nauczycielskie w Krakowie, 
warunki na jakich zawierają się tego rodzaju 
Minowy, tudzież plany dzisiejszej edukacyi pa­
nienek. Nieznajoma okazała w tem wszyst- 
kieiu zupełną znajomość przedmiotu , dowo­

ziła jasno, praktycznie, unikając skrajnych 
nowały.a p r^ k/ óI7 el1 pedagogów teraz opa- 
n ie wiedząc o ten, 6J ^w ęd c e  pan Bolesław
znajoma ze w sz v ^ tiWJ? UP ył SI? przed U1°" 
potami ‘ domowemi tak trapD CGmi go kło- 
Krakowu ona już wiedz’; zbIiża.lV się ku 
przeciwnie nic. Zlafa wszjstko, u on

—  Panie Bolesławie...

w™, ? _ s r

Zdaje mi s ię , że pan wspominałeś 
to im ię ...

—  Nie...
—  Jednak tak mi się zdawało. Wszak 

panu Bolesław, prawda? A jeżeli nie słysza­
łam, to instynktownie odgadłam. Widzisz pan 
jaka, ja  jestem  jasnow idząca, choć praw da, 
spojrzawszy na pana bolesną fizyonomię tru ­
dno mu dać inne imię...

Jednakże mimo przebiegłego tłumacze­
nia się n ieznajom ej. w duszy Bolesława od­
żyło znów przekonanie, że ta kobieta nie jest 
mu obcą , i ż.e musi go znać od dawna. Za­
czął tedy przypatrywać jej się uważniej, to­
nąc w mgle przypominali.

Pociąg m inął już ostatnią stacyę przed 
Krakowem , nieznajoma zaczęła zbierać swo­
jo pakunki i poprawiać ubranie, gdy zrozpa­
czony Bolesław przemówił do niej błagalnie:

—  Zrób mi pani tę łaskę i powiedz, 
kto pani jesteś ?

—  Na co to panu ?
—  Mam przeświadczenie, że znam ją...

i że również dla pani nie jestem obcym.
—  Przypuśćmy że tak j e s t , ale że ja  

nie życzę sobie być poznaną.
—  W takim razie —  rzecze zirytowa­

ny Bolesław —  daję pani słowo, że będę ją 
śledził dopóty, dopóki się nie wyjaśni moja 
wątpliwość. Chcesz pani się narazić na podo­
bne prześladowanie?

—  Hola mój panie, zaczynasz grozić! —  
rzecze również energicznie rumieniąc się ko­
bieta —- potrafię znaleść obronę.

—  Pani jesteś nielitościwą!
—  A pan niegrzeczny... Nie wiem zkąd 

wzięła się w nim ta energia —  mówi jakby 
do siebie uśmiechając się złośliwie nieznajo­
ma. —  Pamiętasz pan dawne czasy, jak ’ to

musiałam cię bronić, gdy ci pudel uasz pod" 
wieczorek odbierał...

—  Panna Rozalia W innicka! — krzy­
knie Bolesław chwytając za rękę. nieznajomą. —  
Więc to pani jesteś tą Rózią, którąsmy wszj - 
sey kochali?

—  I której dokuczaliście ile można — 
rzecze ściskając mu rękę towarzyszka. — szcze­
gólniej p a n , ten blady mazgaj Boles... ten 
dokuczliwy...

—  Ze ja  też pani nie mogłem poznać... 
Ale skoro tak , powiedz że mi pąu) > co 
bisz w tych stronach , jak się jej powodzi, 
gdzie panią mogę widzieć ?

Tymczasem pociąg stanął w dworcu, i 
i zaczęło się wyładowywanie pakunków. Bo­
lesław był uszczęśliwiony nad wyraz , serce 
mu drżało, a zapomniawszy o swoim tłmno- 
ezku , usługiw ał pani Rozalii jakby nikogo 
więcej prócz niej nie widział na peronie.

—  Pozwoli pan i, że ją odwiozę do 
hotelu ?

— Ja  mieszkam u brata.
—  U Seweryna ? Tak jest u niego. C?,y 

pan nie spotkałeś go kiedy w Krakowie ?
— j  toż to dla mnie. prawdziwa nie­

spodzianka odnaleść naraz przyjaciela i...
— Dokończ pan i przyjaciółkę... pozwą 

lam , bo rzeczywiście byłam taką dla pana.
Wśród nieopisanej radości i wesołej u- 

rywanej rozmowy, zajechali nasi znajomi do 
mieszkania pana Seweryna , którym jak w ni- 
niejszem opowiadaniu ma honor być autor, 
uniżony sługa czytelników.

VI.
Rokowania o skład nowego ministerstwa.

Muszę pokrótce obznajoniić czytelnika 
ze stosunkami znajomości naszej z panem Bo­

lesławem. Stosunki te datowały się jeszcze z 
czasów szkolnych, kiedy ojciec nasz, profesor 
szkoły powiatowej w jednem  z pomniejszych 
miasteczek w królestwie, przyjmował uczniów 
na stół i stancyą. Bolesław był właśnie ta­
kim stołownikiem naszym przez cztery lata, 
i przy nim um arła nasza m a tk a , po której 
zarząd całego domu i gospodarstwa objęła 
czternastoletnia Rózia, najstarsza z sióstr moich.

Dziś może to dziwnein się w y d a , że 
taka młoda dziewczynka, potrafiła na swoich 
barkach znieść cały ciężar zarządu dość li­
cznej familii i kilku obcych stojących na stan- 
cyi. Jednak trzeba jej oddać tę sprawiedli­
wość, że wszystko szło jak najlepiej, a naw et 
jak ojciec wspominał lepiej niż za życia m a­
tki. Ojciec nasz był to pedagog z powołania; 
wiedział co ma jutro wykładać z geometry! 
w trzeciej klasie i że na pierwszego każdego 
miesiąca miał prawo potrącić sobie z pen- 
syi sześć złotych polskich na tabakę a resztę 
oddać do dyspozycji matki. Pilnował nauki 
swycli pupiilów, gasił nam  świecę o pół 
do jedenastej w nocy, a budził o piątej z ra ­
na , nie pozwolił się lampartować i przed 
wyjściem do szkoły słuchał nas wszystkich 
lekc.yj. jakie na ten dzień były zadane. Ale 
co będzie na  ̂ o b ia d , czem płacić za drzewo 
i komorne, kiedy komu co sprawić i jak spra­
wie, to należało do m a tk i, a po jej śmierci 
do Rózi. Siostra moja rzeczywiście była nad 
wiek swój  ̂obrotną i energiczną dziewczyną. 
Sama pobierając pryw atne lekcye, musiała 
pam iętać o wszystkiem w domu , a co było 
najtrudniejszem  zadaniem , opędzać się sze­
ściu chłopakom starszym od niej, którzy jak



2
wtedy do znacznych ustępstw ale z 
zastrzeżeniem , że uczyni to z własnej 
woli a nie pod naciskiem E ossyi i dy- 
plomacyi europejskiej uznającej prawo 
Rossyi do wybitnej satysfakcyi. Rossya  
zaś ustawiwszy armię pod Kiszenie- 
w e m , nie poprzestawała na pierw o­
tnych żądaniach lecz podnosiła je zna­
cznie zasłaniając się tem,  że obrażona 
szorstkiemi odmowami Turcyi ambicya  
narodowa nie pozwala zadowalać się 
tem, co Turcya w drodze łaski przy­
zna prowincyom chrześcijańskim. I dzi­
siaj także kwestya am bicyi narodowej 
upomni się o satysfakcyę dalej idącą 
aniżeli tego w ym aga dopięcie celów  
humanitarnych. Oele humanitarne zo­
staną osiągnięte w  chwili, gdy armia 
turecka bedzie zniewolona cofnąć siei o .
z Bułgaryi a jej miejsce zajmie arnna 
rossyjska. B yłby to kres wojny natu­
ralny i zgodny z pobudkami, które ją 
w yw ołały. Ale z E ossyi odzywa się 
dziś inne hasło. Już nie m ówią tam 
o upokorzeniu, o pokonaniu Turcyi 
lecz o „zgnieceniu.“ Pokój m usi być 
podyktowany na gruzach państwa 
ottomańskiego, jeżeli nie ma być po­
kojem zgniłym  t. j. jeżeli ma dać E os­
syi zupełną satysfakcyę moralną i ma- 
teryalną. Tak przemawiają inspirowane 
głosy w Petersburgu a jakie ztąd 
wynika niebezpieczeństwo, nie potrzeba 
szeroko się rozwodzić. Na gruzach 
państwa, które istniało wieki całe i 
obejmuje różne narodow ości, trzeba 
przecież stworzyć coś nowego. W ła­
śnie w tem tkwi całe niebezpieczeń­
stwo grożące pokojowi powszechnem u  
ńa W schodzie, gdyż nową organizacyę 
państwową na półw yspie bałkańskim, 
każde państwo europejskie uw aża za 
żywotną dla siebie kw estyę i chciałoby  
przeprowadzić ją w  odmienny sposób. 
Kto niepobitemu jeszcze nieprzyjacie­
lowi grozi zgnieceniem  a nie upoko­
rzeniem, ten po osiągniętem zw ycię­
stw ie z trudnością zdoła zapanować 
nad sobą tak dalece, ażeby cofnął się 
na dawne stanowisko skromniejszych 
pretensyj. Ambicya zaś narodowa łe ­
chtana już dziś ponętnym widokiem  
zgniecionej Turcyi, sięgająca już teraz 
po za granice bułgarskie, może w da­
nym  razie udaremnić nawet szczery 
zwrot ku umiarkowaniu.

KORESPOIDEICYE
Paryż, 9 czerwca 

(B ) Zbliżamy się do chwili niespokojnie 
a nawet z widoczną obwą oczekiwanej przez

kraniec republikański, a dotąd lewa strona 
nic jeszcze nie postanowiła o przyszłem zacho­
waniu się w parlamencie i w departam entach. 
Przedwczoraj przewódcy trzech odcieni lewicy 
zgromadzili się dla naradzenie się w tym przed­
miocie. Zajęto się najprzód interpelacyą i u- 
znano, że zapowiedziano ją  tak stanowczo, iż 
nie podobna jej zaniechać. P . Gambetta m ają  
przedstawić, ale wbrew7 zamiarowi poprzednie­
mu i radzie p. Thiersa zalecono mu stanow­
czo, żeby nie wprowadzał marszałka bezpo­
średnio w tę spraw7ę, owszem ma stanowczo 
oświadczyć, że Prezydent według orzeczenia 
konstytucyi jest nieodpowiedzialnym. Co do 
adresu, który ma być wystosowanym, w7 odpo­
wiedzi na orędzie Prezydenta, postanowiono 
że będzie energiczny ale jak najumiarkowań- 
szy w formie.

Go do rozwiązania Izby. prezydujący 
tak zwanego związku republikańskiego o- 
świadczył, że ta grupa nie żąda tego kroku, 
ale się go nie lęka, wszakże większość obec­
nych domagała się, żeby unikano wszystkiego, 
coby mogło spowodować konieczność rozwią­
zanie ze względu na coraz niepomyślniejsze 
wiadomości z departam entu o usposobieniu 
wyborców. Listy prowincyi donoszą, że okólnik 
w przedmiocie kolportażu wywarł bardzo ostu­
dzający wpływ na wielką liczbę, dzienników7 
republikańskich i że okólnik ministra sprawie­
dliwości do prokuratorów wydał rezultaty 
bardzo niepokojące dla przeciwników rządu. 
Na końcu panowie krańcowi przekonali się, 
że gdyby kandydaturom  republikańskim przy 
nowych wyborach nadano charakter nieprzy­
jazny dla marszałka Mae-Mahona, członkowie 
lewicy straciliby wielką liczbę głosów, bo zo­
stali wybrani dla tego, że się przedstawiali 
jako obrońcy konstytucyi i Prezydenta.

Członkowie lewicy w senacie zgromadzili 
się przed kilku dniami u p. Caimon i postanowili 
radzić Izbie deputowanych uchwalenie budżetu, 
bo w przeciwnym razie pewnie cały lewy 
środek oświadczy się za rozwiązaniem. S ły ­
chać także, że komisya budżetowa zdecydowaną 
je s t uchwalić rachunek  likwidacyi.

Liczne zebranie senatorów konsty tucy j­
nych miało miejsce w mieszkaniu p. Boudy. 
Pochwalono tam je.dnozgodnie postępowanie 
rządu i energiczną a bezstronną postawę ministra 
spraw wewmętrznych. Zdecydowano, że cała 
konstytucyjna grupa w senacie bezwarunkowo 
i stanowczo popierać będzie rząd w jego 
działalności.

Republikanie umiarkowani widzą teraz 
dokładnie, że głównym błędem , jaki lewa 
strona popełniła, było zlanie w jedno trzech 
jej odcieni, bo to zdanie było w rzeczywi­
stości poddaniem się zupełnem pod wszech­
władny wpływ radykalizmu, a to właściwie je ­
dynie i wyłącznie sprawiło wypadki 10 maja. 
Gdyby p. Gambetta pozostał tylko przywódcą 
lewego krańca a nie panem samowładnym

cych ale i nas dwóch braciszków najczęściej 
buntujących się przeciw jej władzy.

Śmierć ojca i burze życia rozpędziły nas 
niedługo na wszystkie strony świata za chlebem. 
Idąc za przykładem ojca rzuciliśmy się jak to 
mówią do belferki: jestto zaiste najprędszy ale 
i najniewdzięezniejszy u nas zawód, żywi to pra­
wda , ale tylko tyle, aby nie umrzeć z gło­
du. Eózia dostała miejsce guw ernantki gdzieś 
na W ołyniu i trafiła szczęśliwie. Pokochano 
ją , szanowano, a gdy skończyła edukacyą u 
jednej rodziny, rekomendowano ją do dru­
g ie j, a lata biegły szybko przy pracy i pier­
wsza młodość m inęła, i nie znalazł się nikt, 
któryby jej ofiarował swą rękę i serce, ży­
czliwość i opiekę małżonka. Nareszcie sprzy­
krzyła jej się ta wędrówka po cudzych ką­
tach , zapragnęła już raz mieć swój dom,  a 
do tego nie było innego środka jak założenie 
w jednem z miast większych pensyonatu żeń­
skiego.

Po wspólnej naradzie ze mną postano­
wiono, że ja postaram się o translokacyą do 
tegoż miasta, a ona zda potrzebne egza.mina, 
i tak razem pożegnawszy wszelkie inne na­
dzieje, dokałaczemy wspólnie naszego żywota.

Otoz w chw ili, gdy Bolesław zawitał 
do nas , juz translokacyą miałem w kieszeni 
lokal najęty, pomoc naukową dla przyszłego 
pensyonatu zapew nioną, a tylko szło o prze­
siedlenie się z Krakowa , kupno niezbędnych 
mebli i zwerbowanie dwóch guwernantek na 
korepetytorki.

Eózia., mimo że wygląda na lat dwa­
dzieścia k ilk a , rzeczywiście ma trzydzieści i 
trzy, ale trzym a się jeszcze bardzo młodo i 
może się podobać. Dla mnie jest ona jedną 
z najprzyjemniejszych i najlepszych kobiet 
jakie znałem , aleć trudno mi być innym sę­

dzią własnej siostry. Ma także i wady swoje, 
m a: jest okropnie hałaśliwą, z mężczyznami 
trochę za pou fa łą , tnie im prawdę ze złośli­
wym dowcipem , a znowu jak przyjedzie do 
mnie, to mi takiego rozgardyaszu narobi w mie­
szkaniu , że przez trzy dni następne nie mo­
gę dojść ładu i składu z mojemi papierami
i rzeczami. Szczególniejszą predylekeyę ma 
do kurzu i pajęczyny. Od samego rana wiel­
ka szczotka na k i j u . i mała ręczna jest w 
robocie ; poprzewraca mi wszystko na biurku, 
poobciera zapylone nosy Mickiewiczowi i Sło­
wackiemu , zrewiduje komodę, wyrzuci wszy­
stko Zt szafy , i cały dzień boży usługujący 
stary W alenty_ tylko w jnosi na podwórzec 
meble i trzepie, wynosi dywaniki i trzepie, 
futro trzepie, słowem do samej nocy słyszę 
miarowe uderzenia kijem, który niezmęczony 
poczeiwiua co chwila przekłada z ręki do 
ręki.

No teraz masz już jaki taki porzą­
dek —• rzecze siadając zmęczona na kanapie.

— . Czuję też to czuję...
—  Ale nie będzie .móli. Jeszcze m us‘sz 

mi zdjąć firanki, ja nie dostanę tak wysoko ; 
każę uprać, a jutro wymyją podłogę w przed­
pokoju.

—  Róziu—  mówię błagającym tonem — 
daj pokój tej podłodze, jeszcze czysta...

~  Nic nie pomoże, mój kochany! Ty je- 
s e s  a niedbały i len iuch , że niedługo sam

■Walenty, pojdzno tu ze ścierką...
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Izby i gabinetu, gdyby z łona lewego środ­
ka podniósł się był jaki członek odpowiedniej 
powagi, wymowy i wpływu, któryby w ka­
żdej potrzebie potrafił stawić zwycięskie czo­
ło krzykaczom radykalizmu i zapewnić prze­
wagę zasadom zachowawczo socjalnym , po­
rządek parlam entarny byłby mógł rozwijać 
się spokojnie i szczerze, i marszałek Mac-Ma- 
hon nie byłby potrzebował szukać nowych 
ministrów.

Sprawa p. Bonnet-Duverdier, prezesa 
rady miejskiej paryskiej, oskarżonego o obra­
zę słowną prezydenta rzeezypospolitej i pod­
niecanie do wojny domowej; pp. Ohainbard, 
Alexandre i Boyer o wykroczenie przeciw 
prawu o zgromadzeniach publicznych, są­
dzoną była w dniu 8 b. m. przez lOtą Izbę 
sądu poprawczego w Paryżu. Strony żądały 
odroczenia, na dni ośm, sąd odmówił i w y­
dał wyrok zaoczny (par defaut) skazujący p. 
Bonnet-Duverdier na 15 m iesi« y  więzienia i 
2000 fr. kary, pp. Chambard i Alexandre na 
dwa miesiące więzienia i 500 fr. kary, p. 
Boyer na miesiąc więzienia i 500 fr. a wszy­
stkich solidarnie na zapłacenie kosztów.. pro­
cesu. Zeznania świadków nie pozostawiły wą­
tpliwości. że p. Bonnet-Duverdier użył w 
swojej mowie najobelżywszych wyrazów wo­
bec marszałka Mac-Mahoua i zakończył gie- 
stem znaczącym rozstrzelanie.

Do jakich mauewrów, szkodliwych nie­
raz sprawie publicznej posuwają się patryoci 
lewego krańca a nawet mniej skrajnych od­
cieni lewicy, dowodem jest następujący, obli­
czony na seiiftfriyę artykuł dziennika le Bień  
Public: „Korespondent nasz z Lyonu prze­
syła nam następującą wiadomość, za której 
autentyczność ręczy: Wszyscy dyrektorowie
staeyi na kolei żelaznej z Paryża na Lyon 
do brzegów morza, otrzymali w tyeb dniach 
zapieczętowane paMety z rozkazem otworze­
nia ich dopiero za. otrzymaniem nowego po­
lecenia. W tych pakietach znajdują się in ­
strukcje , które dyrektorowie mają spełnić za 
otrzymaniem zapowiedzianej depeszy. Przy 
tych makietach dołączone były drukowane afi­
sze m a ją c e  być rozlopianomL w d a n y m  c z a ­
sie. T re ś ć  tych afiszó w  j e s t  n a s tę p u ją c a :
„M obilizacja armii. Dekret mobilizacji stano­
wi prawo rozciągnięcia rekwizycyi na wszy­
stkie środki komunikacyjne i transportowe 
towarzystw kolei, na tej zasadzie’ cała służba 
pospiesznych i zwyczajnych pociągów (gran­
dę et petite mt-csse) zostanie oddaną od pół­
nocy dnia . . .  do . . .  na potrzeby transpor­
tów wojskowych." Pod kopertą znajduje się 
zapewnie rozkaz najzupełniejszego oddania 
całej służby pod dyspozycyę delegowane­
go wojskowego, który się przedstawi z od- 
powiedniem upoważnieniem.“

Albo cała ta historya jest kłamstwem, 
a wtedy nie wiem jak nazwać podobny po­
stępek republikańskiego dziennika, którego 
celem jest zatrwożyć opinię publiczną domy­
słami wojny zagranicznej lub przygotowań 
repressyi wewnętrznej, albo jeśli coś podo­
bnego miało miejsce istotnie, artykuł ten jest 
występną zdradą tajemnicy urzędowej, nie 
mogącą w żaden sposób podszywać się pod 
ty tuł patryotyzmu.

(Niemcy a przesilenie we Fraucyi.)
Dzienniki niemieckie z wielką uwagą 

śledzą przebieg obecnego przesilenia we 
Francyi. National Zeitung umieściła tem i 
dniam i widocznie inspirowany artykuł o zna­
czeniu wotum senatu francuskiego w spra­
wie rozwiązania Izby. Augs. Allg. Zeitung , 
która brzmienie tego artykułu otrzymała w 
drodze telegraficznej, uważa go za „hoch- 
officiós." W artykule tym czytamy pomiędzy 
innem i: „Ud wotum senatu zależy los F ran ­
cyi i spokój Europy. Senat, który właściwie 
jest filarem konstytucyi, ma obecnie służyć 
za taran przeciw istniejącym stosunkom; 
uchwałą swą ma osłonić czynności, które 
wywołały zdumienie i oburzenie Europy i 
na przyszłość mogą stworzyć w Francyi sto­
sunki hiszpańsko - meksykańskie i zakłócić 
spokój europejski. Przy rozwiązaniu Izby 
idzie o stłum ienie opini publicznej, o wyzy­
skanie prawa wyborczego i skonfiskowanie 
Francyi; a osiągnięcie zezwolenia na to z 
strony senatu jest obecnie pierwszem zada­
niem  reakcji. Ale z każdym dniem pokazu­
je się coraz wyraźniej, że ultram ontanizm  w 
swej wojowniczej i nagiej postaci postano- 
Wii ując w swe ręce rządy we Francyi i

senat ma nadać ultram ontanom  broń w ładzy 
państwowej i kościelnej we Francyi i wspie­
rać przeciw nieprzyjaciołom, tak g łoszą. w ład­
ca w W atykanie i nuneyusze w Brukseli i 
Monachium. Okoliczności te tłum aczą nam 
ową powszechną nieufność, jaka zapanowała 
w Europie do stosunków francuskich. U sta­
nowienie ultramontańskiego rządu w Francyi 
zmienia dotychczasowy jej stosunki do in ­
nych państw europejskich. Ostatnia zmiana 
rządu we Francyi nie sprowadzi jeszcze bez­
zwłocznie konflagracyi, gdyż najbardziej za­
grożone państwa naw et w obec najgorszych 
dążności nie mają jeszcze powodu do chwy­
cenia za oręż. Przedewszystkiem Niemcy 
mają w znanem zamiłowaniu pokoju cesarza 
i osób stojących u steru rękojmię, że na po­
litykę niemiecką jedynie ich najistotniejsze 
interesa będą wpływały; gdyby jednak poli­
tyka pessymizmu, którą w W atykanie otwar­
cie wygłaszają, miała się także przedostać do 
areopagu europejskiego i tu głos zabierać, to 
tragiczny koniec mógłby być tylko kwestya 
czasu. Senat francuski widzi po jednej stro­
nie większość narodu francuskiego, wszystkie 
rządy europejskie, opinię publiczną całego u- 
cywilizowanego świata i sprawę ogólnego po­
koju. Nie można się tego spodziewać, aby 
senat miał nie zrozumieć głębokiego znacze­
nia swej chwały, ale mężowie, którzy stoją 
na czele Francyi, którzy popchnęli Francyę 
na drogę awantur, już tem samem ściągnęli 
na się ogromną odpowiedzialność, że do ich 
zapewnień powstrzymania się na tym  lub 
owym punkcie, nie można przywiązywać naj­
mniejszej w agi.“

(Proces Bonnct - JD uverdicr’a 
i towarzyszy.)

Panowie Bonnet-Duverdier, Chambard, 
Aleksandrę Samuel i Boyer, po odrzuceniu 
ich prośby przez sąd policyi poprawczej o 8 
dniową zwłokę w postępowaniu karnem, zgo­
dzili się na to, ażeby przeciw nim wdrożono 
postępowanie par defaut. Postępowanie to 
polega na tem, iż sąd przystępuje natych­
miast do postępowania dowodowego a obro­
na jest wykluczoną. Komisarz policyi Clement 
opisał iokalności, w których odbyło się zgro­
madzenie w Saint-Denis. Je st to wielka sala 
gimnastyczna szklarnią ścianą przedzielona na 
dwie połowy. Nawet gdy drzwi prowadzące 
przez tę ścianę z jednej połowy sali do dru­
giej, są zamknięte, można dokładnie widzieć 
i. słyszeć co się dzieje w drugiej części sali*
S ie rż a n t po liey i G o u v e rn en r w id z ia ł tedy ,
przy w stępie do sali nie w ykonyw ano należy-
cie kontroli, bardzo wiele osób weszło na sa­
lę jedynie z tego tytułu, iż trzymało w ręku 
kawałek papieru i tylko dla formy zażądano 
od dwóch osob karty wstępu. Mer w Saint- 
Denis, p. Thomas, zeznał, że Chambard przy­
znał sam przed nim, iż Bonuet-Duverdier w 
wycieczkach swych posuwał się istotnie za­
nadto daleko i wpadłszy w zapał byłby nie­
zawodnie brnął jeszcze dalej, gdyby nie re- 
fleksya ze strony Ohambarda. Przesłuchano 
następnie kilku innych świadków, którzy by­
li obecni na zgromadzeniu, w tym kierunku, 
czy Bonnet-Duyerdier użył istotnie wyrazów 
obrażających marszałka. Kupiec Rossbacb sły­
szał tylko frazes o zakładzie, jaki ofiarować 
m iał Rockefort codo „zmyślonych" ran  Mac- 
Mahoua. widział on także, że mówca zrobił 
takie poruszenie, jakie robi zwykle strzelec, 
gdy broń palną przykłada do twarzy, nie wie 
jednak do kogo miał się odnosić ów gest. 
Chalot, pierwszy adjunkt w Saint-Denis sły­
szał w dniu następnym  następujące opowia­
danie pewnego naocznego świadka zgroma­
dzenia : „Rzeczywiście, Bonnet-Duverdier po­
sunął się zanadto daleko w swych wyciecz­
kach, raz zrobił nawet taki gest, jak gdyby 
miał ochotę strzelać do ludu“. P r z e w o d n i ­
c z ą c y :  „Strzelać do ludu ?“ C h a l o t :  „Tak 
je s t; tak przynajmniej opowiadał ów świadek". 
Tokarz M arehandon i stolarz D idier słyszeli 
tylko ustęp mowy Bonnet-Duverdiera, „o fał­
szywych ranach" m arszałka; zresztą nie sły­
szeli żadnych innych obelżywych wyrazów. 
Zeznania wszystkich innych świadków są je ­
szcze mniej jasne i dokładne, odwołali" oni 
wszystko to co w śledztwie p rzedw stępne j 
na niekorzyść oskarżonych zeznali. Inspektor 
policyi Geoffroy zeznał: O godzinie 9 wstą­
piłem na salę czuwając przedtem przy wstę­
pach do tej sali. W chwili, w której wsze­
dłem do sali, mógł każdy, kto tylko chciał 
wejść także bez żadnej przeszkody. Bonnęt' 
Duverdier mówił najpierw o jakichś zamkni?' 
tych kółkach, które są widownią najobrzy' 
dliwszych orgij, a następnie przemówił w teh 
sposób: „Jesteśmy na poufnem zgrom adzeni 
i możemy głośno wypowiedzieć, co m yślim y' 
Marszałek zostanie wkrótce postawiony prze( 
try b u n a ł ludu , ażeby odpowiadać za 
grzechy. Nasi tyrani są nieubłagani, powiedz' 
cie chłopom, że chcą na powrót nałoży
na nich dziesięcinę, powiedzcie im, że pi'ẑ
eiw zamkom i pałacom mogą skutecznie
żyć wideł, pałek i pochodni... Tylko osf)£l‘̂ j ś
republikanów jest winną, że jesteśm y ^
w takiem położeniu. Każdy środek jest j
bry do rozwiązania kwestyi socyalnej. - <i
nie zwyciężymy przy urnach, musimy 1 
środka, którego używa się przeciw zdrą
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Przy tych ostatnich słowach przyłożył mówca 
prawą rękę do twarzy a Iową rękę w yciągnął 
przed siebie, to jest zrobił taki nich. jaki 
jest potrzebny do ' ' '
twarzy. Ruch ten,ITtATrr U~-’- 1

żdego
ków.

z nich

przyjazna. Lord Derby nie potrzebował na-
wel pisać swej sławnej noty. W idzimy dzia­
łania Anglii, które wypadają przyjaźnie dla 
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7łoL  rychła wskazać musi. która szala prze- 
S *W7 ton sposób niepewuose polożoma.
" 'Ł z n e f f O  stanowi pierwszą dla nas iru- 

tak dziś jak w przyszłości. Do tej do­
dać "należy inną niemniej ważną, od chwili 
• i  Rossra chwyciła za bron. stosunek jej 
’!? W esty  i wschodniej zm ienił się i zmienić 
musiał- Rękojmie i formy ugodowe, wypra- 
pracowane na
są jnż

mowc.J każe domyślać się, ze 
marszałka na myśli. N a tein zakończono po­
stępowanie dowodowe a po krótkiem przem ó­
wieniu pomocnika prokuratora, Symmeta, 
skazał sąd jak to doniósł te legram : Bonuet 
Rurerdiern za obrazę, marszałka Mac-Mahona 
na 15 miesięczno, Chambarda i S. Aleksandrę 
za wykroczenie przeciw ustawie o stowarzy­
szeniach na 2 miesięczne, Boy era za to sa­
mo wykroczenie na 1 niiesienv,m> więzieniewykroczenie na i  miesięczne 
a oprócz tego: T)uverdiera na grzywno w 
kwocie 2000, Chambarda i Aleksandro " ka- 

na 1000 a Boy era na 500 fran-

wypad- 
pisze o 

a dopro- 
między Au- 
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Mug 

z tej 
prze- 

w ukła- 
pośredni- 

de- 
na 

„Za­
nie mo- 

. Walka

(Głosy prasy rossyjskiej.)
Dzienniki rossyjskie ciągle jeszcze zaj­

mują się więcej dyplomatyezuo-politym i(J‘n^  
zwrotami sprawy wschodniej, aniżeli 
kami wojennemi Noioojc Wremia 
rzekomych usiłowaniach hr. Beust 
wadzenia do skutku przymierza 
stryą i Anglią, którego projekt, m ia łbyś Dr7p 
słany do  ̂ Berlina przez lir. Dertiycgo.' Wodl' 
Noto. Wr. książę Bismarck korzystał 
sposobności, by Anglię na swą stronę 
ciągnąć i wystąpić jako pośrednik 
dach między nią i Rossyą. Temu 
ctwn przypisać należy pogłoski o liu jj 
markacyjnej na Wschodzie i o pokoju 
podstawie rossyjsko-angielskich umów 
biegi te, pisze N. Wr. nie mogły i 
gą spotkać u nas żadnej sympatyi 
dzisiejsza nie jest walką obrażonej nró) nn 
ści, ale przedstawia nam wielkie zadania tak 
politycznej jak po części socyaluej' Uatln.v 
Nieprzepro wadzenie ich równałoby sie oh 
wieniu niemocy niotylko militarnej, ale i ov~ 
ganicznej, objawieniu swej niemocy niotylko 
przed Europą, ale i przed własnem sumie­
niem. Spełniając j e , dowiedziemy całenr 
światu naszej dojrzałości. Jakkolwiek sie pr6 
ba lir. Beust a nie powiodła, lekceważyć jê  
nie należy, owszem traktować ją  trzeba z o 
strożnością. Okoliczność, która zachęciła hr 
B eusfa  do uknucia swej intrygi i rozwinię­
cia jej z pewną nadzieją powodzenia, leży w 
ostatnim zwrocie we Francy i. Stronnictwo 
klerykalne, które nie oglądając się na nic 
gospodaruje we Francyi od 16 maja, usiłuje 
także doprowadzić do skutku związek między 
Anglią i A ustryą, by w ten sposób "po­
kierować losami środka i wschodu Euro­
py. Je d en  z angielskich  m ężów stano, 
jak w yraża N a tio n a l Z tg . „w ypaplał niero 
z w aż n ie  “ te  p la n y  k le ry k a ln o -b o n a p a r ty s to w -  
skiej koalicji. Ale i bez tego plany te są wi­
doczne; jeżeli zaś o nich jak iś  m ąż stanu 
wspomniał, widać że się juz objawiły nawet 
W drodze dyplomatycznej i jakąś formę przy ­
d a ły  Mac-Mahon, by zatrzymać władzę, 
która mu się z rąk wymyka, może zechce 
rzucić sie w objęcia Anglii, a wówczas lord 
Herby nie będzie szczędził usiłowań, by i 
Austryę wciągnąć do tego potrójnego przy-

inierZj | j 0S/f Wied. wspominają o niemieckich 
usiłowaniach pośredniczenia poniiędzy Angl.ą 
i Rossya. „Niemcy, piszą Mosh Wied., są
zaniepokojone usiłowaniami klerykalistow w
cola wytworzenia klerykalne, koalicyi przeciw 
nim i przeciw Rossyi. Niemcy się starają o- 
becnie w swoim własnym i w Rossy i mte- 
r ^ ie  przeszkodzić tej koalicji,

-Austryę i » . * * &  ^  * £ & £

czenie nasze może im posłużyć za < 
my mieliśmy cheó całemu swiaju dogo ,
by uniknąć starć, ale to się nie  ̂ powio , 
albowiem dla pozostania w przyjaźni z n 
glią, trzeba było ponieść klęskę bez wojny. 
Obawiamy się, że i niemiecką dyplomację 
czekają na tem polu niepowodzenia.“

Gotos, który po sześciu tygodniach 
zamknięcia, dnia y b. m. znowu wychodzić 
zaczął, pisze w pierwszym swym numerze: 
„W roku 1870 byliśmy świadkami prawdzi­
wego pojedynku między Teutonami i Gallami, 
w którym Jeutonowie mogli rachować na 
nąiprzyjaźniejszą neutralność Rossyi. Żadne
mocarstwo nie ruszyło się przeciw Niemcom 
ani nawet ruszyć się nie mogło. Rossya dziś 
znajduje sie w innem położeniu. Oczy całej 
Europy z wytężoną uwagą są na plac boju 
zwrócone. Każda cząstka państwa tureckiego 
jest jakby za pomocą dzwonkow elektrycznych 
połączona ze wszystkiemi gabinetami Europy. 
Każdy krok w Azyi Mniejszej albo na pół­
wyspie bałkańskim sprawia niezmierne w mę­
żach stanu i w społeczeństwie europejskiem 
wzburzenie. W prawdzie posiadamy jawna neu-

^ P i^ ^ d z ie ^ n l^ ^ ic iz ii^ y

3 T l £ .  ' r « -e/y Z Cl tak potężni 
wrogim pj-Zf;

rozmaitych konfercncyacłi, nic 
wstanie stronom walczącym wystar­

c zy ć .Kiedy już mowa o prasie rossyjskiej 
warto nadm ienić, że według doniesienia je ­
dnego z pism niemieckich , car napisał nie­
dawno do redaktora Mosk. Wied. zuauego 
Kalkowa, list bardzo łaskawy, w którym w 
dowód uznania zasług położonych przez te- 
cro publicystę około sprawy rossyjskiej. obie­
cał przyjąć pannę Kątków do świty cesa­
rzowej.

(Z K m islaiiijnopnla.)

Repressye rządu wywołane demonslra 
ftów. 
iftów

gnę
sz

cya softów, nie ustały jeszcze dotąd. Dele­
gaci softów . którzy zeszłego tygodnie wtar­

li do parlamentu i domagając się bliż­
ej] w yjaśn ień  o upadku Aidaiianu, złorze­

czyli Redyfowi i Mahmudowi baszy, zaraz na 
zajntrz po swym śmiałym i patryotycznyin 

poszli na wygnanie, a równocześnie 
uwięziono wiełe młodzieży. Ryło to jednak 
tylko nrzygrywką

bez-
Redif jest obecnie 

i najpotężniejszym

„neutraln i“ mogą przeszkodzić ..iV.6 iU, prze­
ciw Rossyi działaniom innych? Neutralność 
Anglii jest otwarcie naszemu narodowi nio-

Grazeta Lwowska

c% yiiiP
Ano Wieje

TVIKU mała przygrywką do prześladowania, 
'.U.-ieco się dopuszcza obrażony m inister woj- 
■G Redif basza, wobec osob, które mu się 
nodoba posądzać o udział w tych demonstra- 
Lr-ich i których pozbyć się pragnie. Redif 
l sza jest to człowiek okrutny, pełen dzikiej, 
nlmietnej chciwośei, typ wschodniego satra- 

y Nie zna tamy w swej nienawiści i me 
przebiera w środkach.

Redif wie o tein dobrze, że jest czło­
wiekiem obecnie najbardziej znienawidzonym 
w całej Turcy i i to go czyni jeszcze 
względniejszym. Niestety 
najbardziej wpływowym
z wszystkich ministrów. A udki A ezyr. Ed- 
hem basza, chory na wątrobę, jest- człowie­
kiem bez wszelkiej energii i inieyatywy. in­
ni ministrowie, świadomi swej miernej in- 
telligencyi a trzymający się uporczywie wła­
dzy. sa prostem narzędziem w żelaznej dłoni 
fiedifa.* Redifowi kłaniają się i drżą przed 
nim w szyscy ; reprezentuje on terroryzm , pod 
którym się nawet sam Padyszach ugina. , 

R edif nienaw idzi i boi się M idhata. 
Widzi on. że partya M idhata rośnie z duiem 
każdym , że m ówią coraz głośniej o jego po­
wołaniu do Stambułu, że w najwyższych ua- 
wet kołach Midhat. bywa już wspominany, i 
to przywodzi Redifa do wściekłości. Usiłuje 
zdeptać zwolenników Midhata. Kilka dni le­
niu Redif chwycił się w tym celu środków 
gwałtownych. Kazał on kilka osób, które po­
sądzał o sprzyjanie wygnanemu wezyrowi, 
porwać w nocy z łóżka, wsadzić na okręt' i 
wywieźć w głąb Turcyi do jakiejś twierdzy. 
Między ofiarami tej dzikiej samowoli znajdu­
je się Aghia Effendi . radca stanu, Magir, 
redaktor dwóch tutejszych hnm orystjsty- 
eznych dzienników . Ismail, szef biura des 
contentieux, Kuezuk Em ir b e j. radca miui- 
deryalny i Kemal bej. radca s t anu,  jeden z 
najznakomitszych literatów tureckich, pełen 
daru poetyckiego i oratorskiego.

Pozawczoraj miano porwać w ten sam 
sposób angielskiego lekarza dr. Tempie, który 
jest medykiem przybocznym brata sułtań- 
skiego Reszada. Mówią, że dr. Tempie wsa­
dzony został gwałtem na okręt turecki i wy­
wieziony do Batum. 1 jego posądzał Redif o 
sympatye dla Midhata. Poselstwo angielskie 
wystąpi niezawodnie z bardzo ostrą rekla­
m acją.

Tak tu gospodaruje Redif basza. Cierpli­
wość turecka jest wielką, lecz i ona ma swe 
granice, a pierwsza klęska armii tureckiej ła ­
two może wywołać rozruchy, których pier­
wsza ofiarą padnie może m inister wojny.

Pozawczoraj ambasador austryacki, hr. 
Zichy. przyjmowany był przez Sułtana. Hr. 
Zichy dziękował Padyszachowi za 36 tomów
Corvinów, darowanych peszteńskiej bibliote­
ce. Sułtan odpowiedział bardzo grzecznie i 
podnosił sympatye swoje dla węgierskiego 
narodu.

A' niższych kołach ludności panuje 
obecnie dotkliwy niedostatek, w wyższych i 
najwyższych pojawia się korrupeya. Tomi 
dniami odkryto tu brzydką defraudację. Jest 
w Wysokiej Porcie t. z. burcau de contcntieu- 
se. w ktorem deponują się pieniądze ścią­
gnięte w drodze egzekucji lub złożone ty tu­
łem1 gw arancji przez osoby prywatne. Otóż 
wykryto, że w kasie brakuje 4500 lirów tu ­
reckich. Oóż powiecie na to, żo główne po­
dejrzenie defraudacji pada na byłego mini ­
stra spraw zewnętrznych a później ambasa­
dora w Wiedniu, Aariliego b a sz ę ? 'Wspólnie 

z dnia 13 czerw ca 1877.

z nim obwinieni są Said bej i Ismail bej, 
poprzedni szefowie tego biura.

(X ps»i'laiłiciilu angielsk iego.)
W Izbie gm in wniósł sir W. I l a r c o u r t  

dnia 7 czerwca zapowiedzianą na poprzednim 
posiedzeniu in terpelację: czy rząd poczynił
kroki, aby z jednej strony Róssye," z drugiej 
zaś Portę, i Egipt ograniczyć w wykonywa­
niu praw wojennych w kanale sueskim; da 
lej czy ustęp w nocie lorda Derbyego do 
Layarda z 16 maja, w którym  wyrażona jest 
nadzieja, że Porta i E gip t z swej strony nie 
bedą stawiały przeszkód żegludze na kanale 
sueskim, zmierza do tego, aby zapewnić żo 
glugę na kanale okrętom rossyjskiin rządo- 
dowym i prywatnym w zamiarach „niewin­
nych “ tak samo jak innym okrętom : czy w 
ogóle kanał sueski ma być w obeo Porty i 
Egiptu równie zneutralizowany jak ze względu 
na Rossyą?

K a n c l e r z  s k a r b u  odpowiada na to: 
„W oświadczeniach, jakie rząd Jej królewskiej 
Mości zrobił w owych depeszach rządom 
rossyjskiemu i tureckiemu, nie zamyślał by­
najmniej oznaczać osobnych granic, w obrę­
bie których strony wojujące w inny wykony­
wać swe prawa. Del rządu (angielskiego) jest 
prosty: bronić kanału od uszkodzenia lub 
zamknięcia, jakieby strony wojujące mogły 
sprowadzić przez zarządzenie środków czy to 
obronnych czy też zaczepnych, ale rząd nie 
uważa za stosowne dawać bliższych wyjaśnień 
w tej kwestyi.11 (Oklaski ze strony konserwa­
tywnej).

W h a l l e y  zapytuje, czy rząd będzie 
postępować podług zrobionego Rossyi oświad­
czenia bez współdziałania i zezwolenia z stro­
ny mocarstw, które były reprezentowane na 
konferencyi stambulskiej.

Podsekretarz stanu B o u r k e  odpowie- 
da. Rząd nie byłby zrobił takiego oświadcze­
nia, gdyby nie był gotów działać w jego 
duchu (słuchajcie! słuchajcie!). Tymczasem 
mogę dodać, że mój szlachetny przyjaciel, 
sekretarz spraw zagranicznych, nie obawia się 
zgoła, aby takie postępowanie miało się oka­
zać, potrzebnem. Co się tyczy współdziałania 
i zezwolenia innych|'mocarstw , to wolna że­
gluga na kanale sueskim leży w równym 
stopniu i w ich interesie; mamy wszelkie 
powody do mniemania, że się zgadzacie na 
postawę rządu. (Oklaski).

Whal l ey  zapowiada, że 8 hm. zapyta, 
czy ta postawa da się pogodzić z niezależno-
sia Turcyi.

Sir H. D. W o l f f  pyta się Gourleya,
kiedj postawi zapowiedziany już wniosek 
odnoszący się do kanału sueskiego.

G o u r l e y  odpowiada, że uczyniłby to 
najchętniej jeszcze na tem posiedzeniu, ale z 
powodu nawału spraw nie ma do tego wido­
ków. W niosek jego zmierza do zawezwania 
rządu, aby zawiazał z Portą i Rossyą P1'2)': 
jazne rokow ania'celem  zabezpieczenia wolnej 
żeglugi na kanale sueskim. Gourley oświad­
cza, że należałoby sobie życzyć, aby rząd po­
czynił wstępne kroki celem zakupienia kana­
łu sueskiego i sąsiedniego terenu.

J e n k i n s  zapowiada do wniosku tego 
poprawkę, ze nie należy zawierać żadneg'0 u- 
kładu co do kanału bez porozumienia się z
mocarstwami.

G o s c h e n  robi uwagę: Izba ze wzglę­
du na ostatnie wypadki na Dunaju wyrazi
życzenie, aby nie kontynuowano budowy
nowych okrętów bez poprzedniego naradzenia 
się Izby.

K a n c l e r z  skarbu odpowiada ostatnie­
mu mówcy, że obecnie nie może jeszcze o- 
znaczyc dnia, w którym sie odbędzie debata 
nad budżetem marynarki.

Po załatwieniu kilku innych spraw zam­
knięto posiedzenie.

(Powstanie na It iuikazio)-

0  potyczkach pod Suchum -K alcli w d.
22 maja ogłosili Turcy następujące trzy de­
pesze : I. Hassan basza, komendant floty tu ­
reckiej na Czarnem morzu do ministra ma­
rynarki: Dnia 22 maja uderzył oddział wojsk 
rossyjskieh, obozujący niedalego Zeil (Sebil)
na wsie Akata i Idczuku zamieszkałe przez 
Abchazów, poddanych tureckich (?) Na wia­
domość o tein wysłałem znaczny oddział A b­
chazów pod dowództwem ich naczelników 
Reszida beja i Kucza beja. A7"alka trw ała
6 godzin Eossyanie mieli 300 zabitych i 300 
rannych. Zdobyliśmy kilka karabinów, m un­
durów i 4 konie. Pomiędzy zabitymi był jeden 
major rossyjski i 4 kapitanów. Abchazowio 
mieli tylko 7 zabitych i 16 rannych. Rossya- 
nie musieli cofnąć, się. II. Fuzli basza komen­
dant w Sufhnm  Kaleh, do m inistra wojny,
23 maja: Na wiadomość, że nieprzyjaciel wy­
ruszył wczoraj z pod Zeil i zbliża się do 
Suehum Kaleh, uderzyły na niego nasze 
wojska posiłkowe i zmusiły go do ucieczki. 
Zostawił’ on na placu walki 300 zabitych i 
1 czy 2 rannych. Nasze wojska posiłkowe 
miały tylko 5 czy 10 zabitych i rannych. I  
oficerów zostali zabici tylko Tahir bej i Ja­
kub bej a pod kapitanem Mehemedem bojem 
zastrzelono konia. 111 Hassan basza, komen-

| dani. floty tureckiej, do m inistra m arynarki, 
| 25 maja: Dnia 22 maja z rana stanęliśmy 
szczęśliwie pod Suehum Kaleh i w przeciągu 
kilku godzin wysiadły wojska cesarskie "na 
ląd. W dniu następnym sprowadzono na ląd 
pomimo słoty, żywność i materyały wojenne. 
Adm irał Hassan basza nadesłał jeszcze 25 
maja następujące spraw ozdanie: A7 odległości 
60 inil morskich od Suehum Kaleh. na g ra­
nicy między szczepem (Jzerkieskim a Aboha- 
skim , leży miejscowość Ardler, dokąd Ros- 
syanie wysłali znaczne oddziały wojska", ażeby 
przeszkodzić połączeniu Czerkiesów z Abcha- 
zami. Na wiadomość o tem kazałem w nie­
dziele wsiąść na parow ce: Muin-Safer, A un- 
Ullah" i Talia 300 żołnierzom naszych wojsk 
posiłkowych i wysłałem ich pod powództwem 
pułkownika Mnssa beja do Ardler. Gdy woj­
ska te chciały wylądować, powitali ich Ros- 
syanie, ukryci w rowach, strzałam i karabino­
wemu Z naszych parowców odpowiedziano 
wystrzałami działowemu Pod osłoną tych 
strzałów wylądowało około 150 naszych żoł­
nierzy i rozpoczęła się. walka ua bagnety. 
Wojska rossyjskie zostały zmuszone do uciecz­
ki ; rozprószyły się oue po lasach. Nasze 
wojska ścigały nieprzyjaciela, zabiły mu oko­
ło 200 żołnierzy, zajęły wzgórza i szańce i 
spaliły znalezione zapasy. Należy to uważać 
za wielki snke.es, albowiem tym sposobem u- 
sunietą została przeszkoda w połączeniu się 
Czerkiesów z Abcliazami. Po spędzeniu Ros- 
syan z Ardler, powróciły wojska nasze 23 
maja do Suehum Kaleh.

Z Petersburga otrzym ał Pester Lloyd 
d. 7 b. ni. następujące doniesienie: „Dziś 
mogę wam podać kilka szczegółów o dyslo­
kacji wojsk rossyjskieh na Kaukazie, zarzą­
dzonej przez generał adjutanta Swistunowa 
jeszcze przed wybuchem powstania. 1) W po­
bliżu wsi Ersenoj-Kort stoi 5 kompanij 79 
pułku piechoty pod dowództwem pułkowni­
ka Knorringa. 2) A’ pobliżu tortu E rsen o j:
2 bataliony 78 pułku p iecho ty . 1 batalion 
77 pułku i 1 dyw izja pierwszej bateryi 20 
brygady artyleryi pod dowództwem pułko­
wnika N nrida 3) W osadzie kozackiej Uina- 
han-Jnrtew sk ij: 1 batalion 77 pułku piecho­
ty. 1 sotnia konnicy i J dywizya drugiej 
konnej bateryi artylerzyckiej. 4) W aule Ger- 
se l: 1 batalion p iecho ty , 1 sotnia kozaków ,
1 dywizya bateryi konuej , 1 kompania 80
pułku piechoty i milieya z Kumyk pod do­
wództwem pułkownika Batjauowa. który do­
wodzi także dwiema kompaniami 80 pułku 
piechoty rozlokowanemi w Kiszen-Aucha. 5)
W Chassów -Jurt; 2 bataliony 20 brygady 
artylerzyckiej. 6) W Grosnyj (główna kwa­
tera): 1 dywizya 4 bateryi 20 brygady ar­
tylerzyckiej i 5 sotni konnicy. Szefem sztabu 
jest pułkownik M ilen, jego adiutantami zaś 
sa : asauła AArtenów i setnik Dzików; człon­
kami sztabu są porucznikowie Wyrobów i 
Ozurakowskij, tudzież sotnik Gabajew“.

K R O I I K A
* Aresztowania. Z powodu uwię­

zienia Michała Koturnickiego, emisaryusza so- 
cyalistów zagranic,znycli, nastąpiły wczoraj dal­
sze aresztowania. Mianowicie uwięziła c. k. po­
licja lwowska i oddała do c. k. sądu krajowe­
go karnego Jana M. i Jana F. akademików 
ruskich i Aleksandra Z. słuchacza teologii.

* Samobójstwo. Szczepan Sikorski, 
wyrobnik, liczący lat 51, żonaty, powiesił się 
dziś rano w ogrodzie Baworowskicli obok cmen­
tarza Łyczakowskiego. Powód samobójstwa nie­
wiadomy.

— Tajne posiedzenie Rady 
m i e j s k i e j  odbędzie się we czwartek dnia 14
czerwca o godzinie (i wieczorem.

— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś e i .
W dniu 9 b. m. odbył Wydział historyczno 
filozoficzny Akademii umiejętności w Krakowie 
miesięczne posiedzenie. Profesor dr. Burzyński 
w dalszym ciągu swej pracy o znaczeniu De- 
cyinów i Narokników w dawnej Polsce, czytał 
część drugą: O dziesięcinie monarszej, w któ­
rej opierając się, na pierwszem wydaniu dzieła 
Marcina Kromera: Dc orujinc et rebus gestis
Poloniac z roku 1555, twierdził zgodnie z 
Naruszewiczem, Ostrowskim i Helclem przeciw 
Czackiemu i Miąezyńskiemu, piszącym o dzie­
sięcinie w Polsce, że instytucya dziesięcin nie 
jest instytucją czysto chrześciańską, lecz że już 
przed przyjęciem chrześciaństwa jako obcy na­
bytek znaną była w Polsce i to jako dochód 
skarbu monarszego. A7 przedmiocie tym na po­
parcie swego twierdzenia odwoływał się autor 
do najpoważniejszych autorów obcych, rozbiera­
jących kwestye dziesięcin, a dla spóźnionej pory 
pi zerwał ciąg dalszy, w którym dokumentami 
zdanie swoje poprzeć zamyśla. Nad tą kwestya 
wszczęła sie dyskusya, w której brali udział 
profesoi dr. Heyzmann i senator dr. Hoszowski. 
A końcu przedstawił sekretarz nadesłauą przez 
p. Fryderyka Tapee pracę pod napisem: Po­
lityka  polska w  czasie upadku Jerzego z  
Podiebradu w  obce kwestyi następstwa w Cze­
chach te latach 1466  —  1471. którą kom.syi
historycznej do rozpoznania przekazano.

  ^ „ U i r l i  w  ostatn ich  om ach . w Łon
dynie sławny malarz angie.sld William F r o s t ,
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członek król. Akademii sztuk pięknych, przeży­
wszy lat 6 6 ; w Paryżu znany wydawca dzieł 
i czasopism myśliwskich tudzież sportu w ogól­
ności, Leon B e r t r a n d .

—  Wszelkie uznanie należy się 
szanownemu dyrektorowi lwowskiego urzędu bu­
downiczego miejskiego, p. Hochbergerowi, za 
opiekę, jaką w naszych ogrodach publicznych 
otoczył drobne a wdzięczne śpiewaki i tępieieli 
gąsienic i owadów. Już z pierwszą wiosną po­
umieszczać kazał na drzewach sztuczne gniazd­
ka w kształcie maleńkich domków, dobrze osła­
niających ptaszynę od wilgoci i wiatrów. Domki 
te obecnie dają przytułek młodej generacyi 
ptaszków, których liczba z tego powodu z pe­
wnością się zwiększy w naszych ogrodach. W 
ogrodzie miejskim, jak wiadomo, nie miały 
ptaszki wody W przyszłości ma tam być zbu­
dowany duży basen z foutaną, ażeby zapobiedz 
niedostatkowi temu, na którym cierpią nietylko 
ptaki, ale i roślinność cała; ale przyszłość ta 
podobno bardzo jeszcze daleka... P. Hochberger 
zarządził więc na razie spuszczenie wody rura­
mi ze studzien ogrodowych pod duży gazon w 
dolnej części ogrodu, gdzie przepływając otwartą 
rynienką, z drobnych kamyków rzecznych uło­
żoną, umożliwia ptaszkom krzepienia się w 
skwarne dni letnie. O każdej też porze dnia 
widzieć można nad tym sztucznym strumykiem 
gwarliwą drużynkę skrzydlatą makolągw, siko­
rek, pliszek itp., wesołym świegotem płacącą 
dobrym ludziom za napój i kąpiel krjniczną...

— Ostatnie wybory w Akademii 
francuskiej, o których rezultacie onegdaj doniósł 
nam telegram, były połączone z zaciętą walką 
stronnictw w łonie tejże Akademii, która udzie­
liła się także publiczności paryskiej i wzbudziła 
powszechne zaciekawienie. Kandydatami byli 
pp. Sardou, znany komedyopisarz i książę Au- 
diffret-Pascjuier. Po kilkakrotnem głosowaniu 
tajnem, które nie wydało stanowczego rezul­
ta tu , w końcu zwyciężył Sardou. Głosowali za 
nim pp. Thiers, Micjuet, Legouve, Emil Augier, 
Juliusz Sandeau, Oktawiusz Feuillet, Kamil 
Doucet, Klaudyusz Bernard, Emil 011ivier, Ka­
mil Rouisset, Mezieres, Aleksander Dumas, J.
B. Dumas, Gaston Boissier, Sylwester de Sacy, 
Juliusz Fayre, Littre, Juliusz Simon i August 
Barbier. Za księciem AudiiTret-Pascjuier zaś 
głosowali pp. książę de Noailles, książę d’Au- 
male, ks. Broglie, hr. Falloux, hr. d’Hausson- 
ville, hr. Champagny, Loine, Bieleastel, Lapra- 
de, Dufaure, John Lemoinne, Nisard, Cayillier- 
Fleury, Marmier, Karol Blanc, Caro i Saint- 
Rene Taillander. Wiktor Hugo głosował zrazu 
za poetą Leconte de Lisie, a później uchylił się 
od głosowania; zaś ksiądz biskup Dupanloup i 
p. Duvergier de Hauranne byli nieobecnymi. 
W czasie długiego posiedzenia Akademii, na 
którem się odbywały te długie wybory, przed 
pałacem Mazarin panował ruch wielki i co 
chwila przybywali po wiadomości gońcy różnych 
ministrów. Dla czego republikańskie stronnictwo 
francuskie wybór p. Sardou uważa za zwycię­
stwo swoje, trudno istotnie odgadnąć. Wszak 
to przecie p. Sardou jest autorem Rabagasa, 
W uja Sama  i innych antirepublikańskiej ten- 
dencyi utworów.

—  midliat basza bawi obecnie w 
Londynie, gdzie nader ciche wiedzie życie. Nie­
dawno zwiedzał muzeum brytyjskie, gdzie był 
zagadywany przez kilka osób, ale na wszelkie 
pytania daje odpowiedzi w dwóch słowach. 
Midhat oprócz języka tureckiego i francuskiego 
zna wybornie język arabski, perski, oraz kilka 
innych wschodnich narzeczy.

—  D r o ż y z n a  trapi w coraz dotkliw­
szym stopniu Tyrol, z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju owoców. Włościanie tamtejsi wy­
przedawszy się, mianowicie z inwentarza ży­
wego, dla którego paszy zabrakło, nie mają 
czem pól uprawie. Mięso, masło, jak donosi 
l ir .  Bote, stało się już w Tyrolu najosobliw­
szym przysmakiem, który sprzedawany bywa po 
niesłychanych cenach.

—  Oryginalny dokument po­
kazywano redakcyi K ur. Pt. Był to rewers na­
stępującej treści: „Ja niżej podpisany E. K 
zobowiązuję się wypłacie p. M. L.... rubli 150, 
jeżeli małżeństwo moje z panną X. X. za jego 
staraniem przyjdzie do skutku; w przeciwnym 
razie wypłata nie będzie miała miejsca.11

—  W okropny sposób odebrał 
sobie w tych dniach życie wyrobnik pewien 
w Schwansdorfie. Włożył do ust nabój dyna­
mitowy i podpalił go. Wybuch roztrzaskał nie­
szczęśliwemu głowę na tysiączne kawałki.

—  21 m i ę s a  s z c z u r ó w  zaczęto wy­
rabiać w Kansas City, w Ameryce, pasztety, 
które znajdują podobno wielki odbyt w Chinach. 
Smacznego !

G O S P O D A R S T W O  I  H A N D E L
Stan zasiewów w wschodniej Galicyi.

III.
(E) Mimo późnej siejby i niekorzyst­

nych warunków, wsrou których siew się od­
bywał, s t a n  j ę c z m i e n i a  przedstawia się 
w edług nadesłanych raportów  jeszcze nie naj­

gorzej, prawdą jest jednak także, iż wielu 
! z pp. korespondentów zastrzegło się, iż w y­

dany sąd obecnie może być przedwczesnym, 
podczas gdy w innych latach o tym  czasie mo­
żna było o jęczmieniu dać już opinię więcej 
stanowczą, wielu zaś nawet wstrzymało się 
z tego powodu zupełnie od objawienia sądu 
Pod wyż wspomnianem zastrzeżeniem poda­
jem y inne nadesłane wiadomości.

W  okolicy Sokala i Bełza jęczmień był 
bądź dobry, bądź średni, w okolicy Ulmowa 
tylko średni. W okolicach Radzieehowa jęcz­
mień był dobry, ale zeszedł rzadko. W' okolicy 
Brodów jęczmień był wyborny, w okolicy
Żółkwi i Mostów tylko m ierny. W okolicy
Rawy i Magierowa jęczm ień był dobry. W
okolicy Kamionki Strumiłowej jęczmień był 
mierny. W  okolicy Ożydowa jęczmień do­
piero schodził, w okolicy Przem yślan był 
dobry. W  okolicy Bobrki i Lwowa jęczmień 
był po większej części jeszcze w trawie,
zasiewy zaś wcześniejsze były częścią do­
bre częścią tylko średnie a uawet mierne. 
W  okolicy Brzeżan i Narajowa jęczmień 
był dobry, świeżo jednak otrzymaliśmy z 
tam tąd wiadomości, iż wszystkim jarym  
zasiewom a w szczególności zasiewom ję ­
czmienia zagraża w tamtejszej okolicy zni­
szczenie ze strony owadów, jęczmień mi ano- 
wieie po trzech tygodniowym wzroście pod­
gryziony jest przez turkucia podjadka (gril- 
lotalpa yuigaris), który zjawił się w wielkich 
ilościach szczególniej w miejscach niższych, 
gdzie jest więcej wilgoci tudzież gdzie rola 
bardziej spulchniona. W okolicy Złoczowa 
jęczm ień był m ierny. W okolicy Komarna i 
Rudek jęczm ień był dobry, w okolicy Sądo­
wej W iszni i Mościsk jęczm ień był częścią 
dobry, częścią mierny, tu i owdzie jednak 
siew był jeszcze w toku. Tak samo było w 
Sam borskiem , gdzie w ogóle pod względem 
siewów było większe jak gdzie indziej 
spóźnienie. W  okolicy Przem yśla i Jarosła­
wia jęczm ień był częścią dobry, częścią śre­
dni, w okolicy Cieszanowa gorszy, bo tylko 
m ierny albo nawet zły. Z okolic podgórskich 
i górskich jak z pod Birczy, Chyro w,a, Les­
ka Turki, Baligrodu korespondenci wstrzy­
mali się z objawieniem sądu, siew jęczmie­
nia bowiem odbywał się dopiero, tak samo 
nie było końca z siewem jęczm ienia w oko­
licach Stryja, Żydaczowa, Żurawna, Kałusza. 
W okolicy Halicza i Stanisławowa jęczmień 
był średni, w okolicy Rohatyna dobry, w o- 
kolicy Podhąjec średni lub mierny i miejsca­
mi nie mocno pożółkł. W  okolicy Korsznwa 
jęczmień był średni, siew nie był także je ­
szcze ukończony, gdyż w ciągu uporczywej 
i długiej słoty ziemia nie wysechała i nie 
było jej można należycie uprawić. W okolicy 
Horodenki jęczmień był dobry, choć nie do­
syć bujny, w okolicy Kołomyi tylko mierny 
a w wielu miejscach dopiero wschodził. 
Z Podola południowego jest doniesienie z 
pod Borszczowa o wybornym jęczmieniu, inne 
jednak doniesienia _ z ościennych okolic są 
mniej dobre, tak że w porównaniu lepiej 
stoi jęczm ień na Podolu półnoenem, gdzie 
wybornego w edług naszych doniesień nigdzie 
nie ma, gdzie jednak w ogóle jest jęczmień 
albo dobry albo średni.

Wiadomości nadesłane o stanie o w s a  
są mniej więcej tej samej  ̂miary co wiado­
mości o jęczmieniu, bo siejbie jednego i d ru­
giego towarzyszyły ̂  też same warunki.

Podnosimy, iż siew owsa nie był jesz­
cze z końcem maja wszędzie dokonany, w 
wielu znów miejscach był wprawdzie doko­
nany, lecz co tylko, różnica więc mała i w 
obu" razach obawa przed następstwami- pó­
źnego siewu uzasadniona. O dokończeniu do­
piero siewu owsa mamy doniesienia przede- 
wszystkiem z okolic górskich jak Turki Pod- 
buża. Baligrodu, są jednak i z okolic mniej 
górzystych jak z pod Sądowej Wiszni. Rybo- 
tycz, Sambora i Stryja, bo i tam  jeszcze 
miejscami dosiewano owies. Ponawiając za­
strzeżenia uczynione przy jęczmieniu to jest, 
iż sąd o owsie obecnie dany może również 
być przedwczesnym, dzielimy się nadesłanemi 
wiadomościami.

W okolicy Sokala, Bełza stan owsa nie 
j e s f  je d n a k i, jest dobry, średni i mierny. 
W okolicach Uhnowa z ły , w okolicach 
Radzieehowa dobry lecz rzadki, w okolicy 
Brodów bardzo dobry, w okolicy Żółkwi, 
Magierowa Rawy dobry, w okolicy Kamionki 
Strumiłowej średni. W okolicy Ożydowa trzy­
ma się jeszcze owies bardzo przy ziemi, tak- 
samo w okolicy Lwowa i Bobrki; wcześniej­
sze zaś zasiewy, o których już prędzej sądzić

1 tam dopiero siew owsa. W  Kałuskiem i koło 
Żurawna owies dopiero wschodził, znów więc

można, były tylko średnie. W  okolicy Brzo-
źan. Złoczowa, Jezierny, owies jest dobry, tali

dopiero z okolic Halicza i Stanisławowa ma­
my doniesienie, iż owies jest dobrym. Naprze- 
inian znów dobrym lub tylko średnim jest 
owies w okolicy Rohatyna Podhajce, T łum a­
cza, Korszowa, na calem Pokuciu a także 
wreszcie i na całem Podolu południowem, 
W  ostatniej okolicy ma być naw et owies miej­
scami wyborny, natom iast znów w okolicy 
Tłustego miejscami tylko mierny. Więcej 
jednakie i zgodne są wiadomości z Podola 
północnego, wszyscy bowiem pp. korespon 
donei donoszą, iż owies, choć późno posiany, 
jest dobry.

50—-5672, przednio wyborowy aż do 58 zł. 
niemiecki na wywóz 55— 66 zł. buhaje 50 
— 54, krowy 52— 56, bawoły średniejj akości 

-44 zł. za ctr. m etr. Sprzedano wszystko.43

Z TEATRU W O JIY

— W yk az listów zastawnych
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego, wylosowanych na d. 9 czerwca r. 1877. 
(Dokończenie).

460
1859
2743
8298
4762
5998
6851

1071
1747

792
2170
3355
4845

samo w okolicy Komarna i Rudek, w oko­
licy Mościsk, Sądowej Wiszni i Przemyśla 
znów częścią dobry, częścią tylko średni. 
Dalej ku zachodowi koło Pruchnika owies 
jest dobry, koło Jarosław ia tylko średni lub 
mierny, pod Cieszanowem, podobnie pod 
Brzozowem częścią średni, częścią mierny, 
pod Leskiem dobry, pod Sanokiem i Ryma­
nowem średni. Porzucając tamte strony a w ra­
cając znow ku wschodowi, spotykamy się 
koło Starego miasta z owsem średnim lub 
dobrym, jeżeli był wcześniej posiany, z; Sam­
borskiego i Stryjskiego nie mamy oceny owsa, 
jak bowiem wspomnieliśmy wyżej, kończono

1428
3768

1460

Listy zastawne 5 proc.
Ser. II. Nr. 217 284 288 314.
Ser. III. Nr. 150 185 192 251 263 
557 850 867 1203 1452 1521 1841 

1919 1950 2356 2492 2543 2715
2769 2790 2872 3121 3171 3199
3-397 3482 3640 4172 4265 4611
4846 4949 5337 5731 5743 5965
6043 6412 6499 6587 6681 6793
7101 7710.

Ser. IY. Nr. 311 430 659 786 1051 
1249 1356 1412 1423 1504 1673
1840 1926.

Ser. V. Nr. 178 219 439 506 587 629 
953 1066 1172 1466 1478 1611 2034 

2573 2605 2714 2975 3082 3143
3453 3571 3591 3717 3749 3872
4922 4355.
Listy zastawne 5%  37-letnie.

Ser. Ih  Nr. 95 665 903 905.
Ser. III. Nr. 5 181 526 605 783 1193 

2819 2920 3276 3375 3399 3494
4331 4454 4671.

Ser. IV. Nr. 833 905 957 1283.
Ser. V. Nr. 126 284 834 1265 1360 
2013 2485 3001 3494.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem
posiadaczy powyższych listów zastawnych 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 3 Igo 
grudnia 1877 począwszy, do. kasy tegoż To­
warzystwa we Lwowie zg ło sili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z o- 
/naczonyrn dniem ustaje i gdyby kupony 
za dalszy czas wypłacone były, przy odbie- 
rani a kap itału  potracone zostaną.

Na rarłim.iek Tow arzystw a kredytow ego
wypłacać także będą powyższe listy zasta­
wne — następujące domy handlowe:

W W arszawie Leopold K ronenberg ; 
w Krakowie Blau i E pste in , w Poznaniu 
Hartwig M amroth i spółka; w W iedniu Ken- 
dler i spółka; w Pradze czeski Uuion-Bank; 
w Berlinie M endelsohu i spółka; w Dreźnie 
Bank drezdeński; w Frankfurcie n. M. bra­
cia Botbmanni.

* T « rg -  I w o w s l c l .  (Sprawozdanie ty 
godniowe Izby handlowej za czas od 26 maja 
do 2 czerwca.) Wszystkie ceny od 100 kilo­
gramów. Pszenica 12-— do 13'50 złr. Żyto 8 '50 
do 9.50 złr. Jęczm ień 6 75 do 8-— złr. Owies 
6 do 7-50 złr. Hreczka — •—  do — ■—  złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6-50 do 7-75 złr. 
Kukurudza nowa 6'25 do 7’60 złr. Groch do 
gotowania 7.50 do 9-50 złr. Groch paste­
wny 6 '—  do 7 ‘—  złr. Soczewica — ■—  do — •— 
złr. Fasola 8'25 do 8'75 złr. Bobik 6 -— do
7—  złr. W yka 5 '—  do 5-50 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 40-—  do 60-—  złr., przednia 
35-—  do 45 '—  złr., średnia 30-—  do 35-—  
złr., poślednia 25-—  do 30 '—  złr. Tymotka 
— •—  do — •— złr. Anyż rossyjski — •—  do 
— •—  złr. Anyż płaski 24 '—  do 28"—- złr. 
Kminek 54 '— do 57-—• złr. Rzepak zimowy 
14-—  do 14-25 złr. Rzepak letni 13.—  do 
13-50 złr. Rzepik zimowy — •—  do — ■—  złr. 
Rzepik lotni — '—  do -— '—  złr. Lnianka 
9-— do 9'75 złr. Nasienie lniane — •— do 
— •—  złr. Nasienie konopne 9-50 do 9'75 złr. 
Chmiel — •—■ do —  ■—  złr. Spirytus gotowy 
32'25 do 32-80 złr. Spirytus na lipiec, wrze- 

•—  do 35’25.sien

-A- W i e d e ń ,  1,1 czerwca. Na dzisiej­
szy targ na bydło rogate spędzono 4969 sztuk 
czyli o 213 sztuk więcej niż przed tygodniem. 
Mimo tak licznego spędu panowało na targu 
usposobienie dosyć ożywione, dzięki obecno­
ści wielu kupców z Czech i Morawy, i rze- 
źuików z okolic W iednia. Tylko towar na 
wywóz, lubo na rachunek zagranicy kupiono 
około 1200 sztuk, doznał zniżki w cenie o 
2 zł. a to wbrew korzystnemu sprawozdaniu 
z paryskiego targowiska La Yilette gdzie dnia 
7 b. m. podniosły się ceny o o 30 franków 
na sztuce. Zuiżkę na targowisku tutejszem 
przypisać należy mniej korzystnym niż z P a­
ryża sprawozdaniom z innych targowisk, tu ­
dzież obniżeniu waluty. "W liczbie powyższej 
było; tow aru galicyjskiego 2041 sztuk, w ę­
gierskiego 2044, n iem ieckiego 834. Płacono 
za towai galicyjski 52— 56'/2 zł. w ęgierski

Lwów, 13 czerwca.

Korespondent wojenny Pressy donosi, 
żo główna kwatera rossyjskiej armii połu­
dniowej ma być wkrótce przeniesioną z Plo- 
jeszti do A l e s a n d r y i ,  miasteczka położo­
nego na południe-zachód od Bukaresztu a 
tylko 4 mile oddalonego od brzegów Dunaju. 
Prrsse wnosi z tego, źe chwila rozpoczęcia 
operacyj zaczepnych jest bliską i rzeczywi­
ście muszą Rossyanie już w najkrótszym cza­
sie zabrać się do dzieła, jeżeli przechwałki 
ich, że wojna skończy się jeszcze przed zimą 
nie mają być czczym frazesem. Od chwili 
wypowiedzenia wojny upływa już 7 tygodni 
a pora do rozpoczęcia akcyi jest już dość 
spóźnioną, jeżeli się zważy, że nawet po do­
konanej przeprawie przez Dunaj armia po­
trzebować będzie jeszcze co najmniej dwóch 
tygodni czasu do uszykowania się strategi­
cznego na prawym brzegu Dunaju, poczein 
dopiero właściwe operaeye wojenne mogą 
być rozpoczęte. Nie trzeba także zapominać, 
że armia turecka oparta o silne pozycye 
obronne, przynajmniej z początku unikać bę­
dzie prawdopodobnie walnej bitwy w otwar- 
tem polu, przez co rozstrzygnięcie znacznie
się opóźni. Różne doniesienia podają dzień
20 czerwca jako term in ostateczny forsowania 
D unaju ; siedm dni zatem dzieliłoby nas je ­
szcze od tego ważnego i ciekawego aktu.

Z Bukaresztu donoszą 11 b. m. że 
ministrowie rum uńscy B r a t  i a n o i 0  o- 
g o l n k c z e a n u  udali się do Plojeszti, aby 
ostatecznie porozumieć się z Rossyanaini co 
do udziału armii rum uńskiej w operaeyaeh 
wojennych. Zdaje się, że „udział* ten Ru­
munii ograniczać się będzie na obronie pe­
wnej części linii Dunaju.

Telegram nasz dzisiejszy o w a l k a c h  
p o d  K r  s t a c z  om jest istotnie przerażają­
cym. W alka trw ała bez przeivvy 55 godzin 
a główną rolę odgrywała w niej biała broń 
t. j. bagnety i hanezary. S traty po obu stro­
nach lit-za się. na tysiące, była to raczej rzeź 
ii i z b itw a w europejskiem  znaczeniu tego sio-
wa. Rezultat tej rzezi nie jest już wątpliwy; 
Czarnogórcy zostali pokonani i wyparci zu­
pełnie z okolic Niksiezu aż do powiatu bau- 
jańskiego, kilka mil na zachód od tej fortecy. 
A jednak Niksicz dotąd nie jest zaprowian- 
towany, bo druga część wąwozu Duga zaw­
sze jeszcze obsadzoną jest przez (Jzarnogór- 
ców, którzy nie ustąpią dobrowolnie. Po co­
fnięciu się Czarnogórców z pod Krstacza Su­
lej man basza dem onstrował przez kilka dni 
przeciw P resjece , a tymczasem wzmocnił 
znacznie kolumnę turecką w okręgu Piva, 
która posunęła się ku Gorańsku i miejsce to 
zaopatrzyła w żywność. W tej oliwili ma 
całą swą siłę skoncentrowaną w Krstaczu i 
gotuje się do napadu na Czarnogórców pod 
Niksiczem, aby dać odsiecz tej twierdzy.

O bitwie pod Krstaczem z 10 b. m. 
podaje telegram ze źródła tureckiego nastę­
pujące szczegóły: Poległo 500 Czarnogórców; 
Turcy ponieśli stratę 170 ludzi w zabitych i 
346 rannych, pomiędzy którymi dwaj komen­
danci batalionów, i ośmiu innych oficerów. 
Po opuszczeniu szańców przez wojska czar­
nogórskie prowadzono atak dalej. Przeszło
300 odtyleówek zabrano Czarnogórcom ; boha­
terem dnia jest mussir S u l e j  m a n  basza, 
który dał dowody osobistej odwagi, oraz hai- 
makam  Ostań bey, który pierwszy na czele 
swego oddziału szedł do szturmu.

Najnowsze wiadomości z Albanii brzm ią 
ciągle pomyślnie dla Turków. Zapewuiąją, źe 
Me l i n i e  d Al i  basza w dwóch punktach 
przekroczył granicę czarnogórską w okręgu 
wassojewickim.

Z a z y a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j ­
n y  nie ma dziś żadnych wiadomości. Mie­
szkańcy Erzerum  tłum nie opuszczają miasto 
i uciekają do Mezopotamii. Gubernatorowie 
miast Diarbekr i Siwas wydali do ludności 
swoich wilajetów odezwy, w których wzy­
wają ich, aby mieszkańców Erzerum  bez 
różnicy wyznania przyjmowali gościnnie. 
Ludność z gotowością czyni zadość temu we­
zwaniu.

03T A T H A  POCZTA
Jutro  odbedzie a u s t r y a c k a  d e p

— - i i * ,i— przedt a e y a r e g n i k o 1 a r  n a posiedzenie 
miot obrad stanowi odpowiedź na nuncy" 1 
węgierskie.

J
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W edłng prywatnego telegramu 7. B u­

dapesztu, s e j m  w ę g i e r s k i  odroczy swoje 
posiedzenia w ostatnim tygodniu czerwca.

Dzienniki węgierskie otrzymały z Klau- 
senburga depesze z doniesieniem, że odkryto 
tam  t a j n y  k o m i t e t  r n n i n ń s k i ,  który 
wysłał do Rumunii ochotników.

Komunikat organu legitymistów VUnion, 
o którym wspomnieliśmy wczoraj, brzm i: 

Zachowywaliśmy wobec m inisterstwa rezer­
wę. która była wynikiem przekonania, źe po­
trzebne są pewne gw arancje. aby akt z 16 
maja nie stracił swej właściwej cechy. Dwie 
kwestye były dla nas decydującemu w tej 
sprawie, a mianowicie: prawo wyborców ro- 
jalistycznych do słusznej i odpowiedniej re­
prezentacji wr gabinecie winno być wyraźnie 
uznane, zaś ustawa z 20 listopada 1873 nie 
może być zmienioną ani przez nowe przedłu­
żenie władzy marszałka ani też przez zapro­
wadzenie prezydentury dożywotniej. Lojalne 
oświadczenie, które na podstawie kom peten­
tnego poświadczenia z zupełnem zaufaniem 
jako najlepsza gwaraneya przyjętem być mu­
si. daje rojalistom zapewnienie , że o t  r  z y- 
m a l i  s a  t y  s f a  k c y ę “.

Kom unikat ten świadczy, że rojaliści 
pozyskani zostali dla sprawy rozwiązania Iz­
by a to przez przyrzeczenie ustępstw . dane 
im ze strony samego marszałka. Teraz zno­
wu o r l e a u i ś c i  występują z żądaniami, a 
k ia ż ę ta  o r l e a ń s c y  oświadczyć mieli Mac 
M-ikonowi że do niego osobiście mają zu­
pełne zaufanie, ale dopóki przy jego boku 
stoi człowiek, który otwarcie pracuje na rzecz 
bonapartystów (Fourtou) muszą mieć się na 
baczności. _____________

Polit. Corresp. ogłasza następującą de- 
K o n s t a n t y n o p o l  10 czerwca. Tu­

recki poset w Atenach P h o t i a d e s  bej 0- 
tm m a ł od S a v f e t a  baszy depeszę z mstruk- 
rva w której mu polecono zaządać od gabi­
netu greckiego wyjaśnień stanowczych co do 
uzbrofeń przedsięwziętych w Grecyi. Niema 
ieszeże wiadomości czy Photiades bej wy­
wiązał się z tego polecenia-

W ciele dyplomatycznem objawia się 0- 
burzenie z powodu zakazu szyfrowanych ko- 
respondencyj, któremu ulegają także konsu­
la ty  w korespondencjach z przełożonemi so­
bie ambasadami. Muszą one używać w tele­
gramach tureckiego języka.

W ed łu g  te legram u la g b la ttu  z A ten 
fnrm nw alv  sie w T e  s s a l i  i dw ie s i l n e  ban­

dy pow stańcze. R uch m iedzy G rekam i w T ur- 
%  fest pow szechny. G w ardya narodow a grecka
wyruszyć ma 24 b. m. nad granicę turecką.

W i e d e ń ,  12 czerwca, W  izbie 
deputowanych m inister handlu odpo­
w iadając na interpelację, oświadcza, 
że w y w ó z  ż e l a z a  surowego i prze­
robionego do Włoch i Niemiec nie
został wzbroniony.

W  dalszym ciągu rozpraw y ge­
neralnej nad projektem u s t  a  w y  o 
k o l e j a c h  g w a r a n t o w a n y c h  
powiedział minister h an d lu , że poło-

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 12 czerwca 1877.

żądają

zenie gw arantow anych kolei wymaga 
rychłych środków zaradczych. Rząd 
wychodzi z tego  założenia, że trzeba 
te koleje nabyć i przystąpić do zarzą­
du państwowego. W ym aga tego  wzgląd 
na handlowe i ekonomiczne znaczenie 
kolei żelaznych , które nie są  czysto za- 
robkowem i lecz publicznemi przedsię­
biorstwami. Minister wykazuje staty­
stycznie, że zarząd państw ow y będzie 

najmniej tak tani ja k  zarząd pry- 
Rząd musi wywieraćco

watny- 
na

wpływ 
zaleca 

w edług wniosku

Corr.

XŁJ "politykę taryfową. M inister zaleca 
yjęcie projektu 

komissyi a Izba uchwala przystąpić do 
ro zp ra w y  szczegółowej.

W i e d e a i ,  12 czerwca. Polit. 
otrzymała dziś następujący tele­

gram z Cattaro: Po 5 5 - g o d z i n n e j ,  
_ w a ł t o w n e j ,  po w ię k s z e j  cz-ęści 
s i e c z n ą  b r o n ią  p r o w a d z o n e j  "bi­
t w i e  pod K r s ta c z e m , O z a r n o g ó r c y  
c o fn ę li s ię  do B a n ja n i. S tr a ty  
z obu stron  w y n o s z ą  po k i l k a  t y ­
s i ę c y  ludzi .  W  skutek wtargnięcia  
znacznego oddziału tureckiego z Śie- 
nicy do Wossojenicza, cofają się  Ozar­
nogórcy z powodu liczebnej przewagi 
Turków. Główna kwatera ks. Nikity 
przeniesiona została z P ianiniey pod 
Niksiezem do Ostrogu.

Deutsche Ztg. otrzymała 
B elgradu  następujący 
p y ta n ie  ks. Mi l a n a ,  
p r z e z  C a r a  p r z y j ę t y ,
Plojeszti przychylna odpowiedź. K sią­
żę Milan wyjeżdża jutro do Bukaresz­
tu w towarzystwie ministra spraw  
z a g r a n ic z n y c h ,  generała  Protieza, puł- 

wników Leszjanina i Horwatowicza. 
B e r l i u ,  12 czerw ca, Nord.AUg. 

Ztg. zaprzecza wiadom ości o uzbroje­
niu d r u g i e j  e s k a d r y  e w o l u c y j -  

wprowadzeniu now ych okrę­

tów r~'~

do księcia
słow a: „W asz lud przyjął 
piej niż wasz rząd“ .

Kwestya k o o p e r a c y i  wojsk ru ­
muńskich z rossyjslciemi dala powód 
clo nieporozumień w  gabinecie.

Polit. Corr. potwierdza także wia­
domość o okropnych g w a ł t a c h ,  po­
pełnionych na żydowskiej ludności w 
Darabana.

W  Plojeszti r o z s t r z e l a n o  nie­
jakiego P  r  y d e r  y k a K r  a u t a  za szpie­
gostwo.

Tcigespresse popisuje się dziś w ia­
domością niczem nie uzasadnioną, że 
austryacki generał k s i ą ż ę  H e s k i  u-

dziś z 
Na

czy  z o s t a n i e  
nadeszła z

te legram :

ko

n 6j 1 O Wpruvyciu/joiJiił-i uv j  —
wojennych w  czynną służbę.

p o t y c z k ę  z R o s s y a n a m i ,  któ­
rzy stracili f> zabitych i 3 jeńców.

Z S u  c h u  m - K a l e  h donoszą, że 
tworzą się tam oddziały ochotników z 
krajowców.

G u b e r n a t o r  S y r  y i donosi o 
pokonaniu zbuntowanego szczepu.

W f e a l e i i ,  13 czerwca. (Tel. pryw .)
W edług Polit. Corr. c a r  

rum lińskiego
wyrzec miał 

następujące 
mnie cie-

zostal na przyszłego :si ę-
b u ł g a r s k i e g  o.

w u 
w

B u k a r e s z t ,  12 czerwca. G ar 
u w i a d o mi ł  k s i ę c i a  Mi l a n a ,  źe jest 
gotów przyjąć go w Plojeszti. Ks. 
Milan przybędzie tam  w piątek.

Z a rz ą d z o n o  s u ro w e  ś ro d k i p o li­
c y jn e  , a ż e b y  w  p o b liżu  a rm ii  ro s s y j-  
sk ie j i ru m u ń s k ie j  n ie  s n u li  s ię  c u d z o ­
z ie m c y  i k ra jo w c y , k tó ry c h  o b e c n o ść  
n ie  j e s t  d o s ta te c z n ie  u s p ra w ie d l iw io n ą .

B e l g r a d ,  12 czerwca. Książe 
Mi l a n  wy j e ż d ż a  po ju trze rano na 
powitanie cara  w towarzystwie Ri- 
s ticza , generała Protieza i pułkowni­
ków Leszjanina i Horwatowicza, Porta 
została o tern ofieyalnie uwiadomioną, 

S ^ o i iK ta u ty iB o p o l .  12 czerwca. 
A jencja  H avasa donosi: K a r s  s t a ­
w i a  o p ó r .  Rossyanie mieli opuścić 
OIti, M oukhtar basza ma się znajdować 
w Zewin.

Z Batum donoszą: Oddział n iere­
gularnych wojsk tureckich przekro- 
czył granice rossyjską i s t o c z y ł

patrzony 
c i  a

Fremdenblatt dowiaduje sie z Ber 
lina, że A n g l i a  s p r z e c i w i a ć  s i ę 
b ę d z i e  prowizorycznemu zajęciu Kon­
stantynopola, aimeksyi Armenii i znie­
sieniu floty tureckiej, gdyby zwycięzlai 
Bossya staw ić m iała istotnie podobne 
zadania.

W l e s l e l i ,  13 czerwca .(T e l. pr.) 
Podróż k s i ę c i a  M i l a n a  do głównej 
kw atery rossyjsldej stała się źródłem 
niepokojących wieści i mówią tu zno- 

0 blizkiem w m ieszaniu się Serbii 
ikcyę wojenną — jakkolwiek Ri- 

sticz przesłał m ocarstwom bardzo u- 
spokajające wyjaśnienia w spraw ie w y­
cieczki księcia M ilana do Plojeszti.

J P e s a t ,  13 czerwca. {Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Pestcr L loyd  zamieszcza u- 
wagi godny artykuł, w którym pod­
nosi , że n i e d a l e k ą  j e s t  j u ż  
c h w i ł a ,  w  której m onarchia austry- 
acka znajdzie się wobec k o n i e c z ­
n o ś c i  s t r z e ż e n i a  s w y c h  i n ­
t e r e s ó w  granicznych i w której
zabezpieczyć sie będzie zniewolo­
na p rzed  sporncin pojmowaniem 
kw esty i rów now agi europejskiej. Za- 
iaz  P° przepraw ieniu się Rossyan 
przez Dunaj i p0 zajęciu Bułgaryi, 
A ustrya da praw dopodobnie widoczny 
w yraz swym interesom, tt teren, któ- 
1 y przedewszystkiem w ybrany został 
jako przedmiot potrzebnej przezorności 
wzięty będzie pod ostra obserwacyę.

- P a r y * ,  13 czerwca. W ydział 
budżetowy zdaje sie być zdecydowa­
nym zaproponować Izbie przyjęcie 
rachunku  likwidacyi a z u p e ł n e  o d ­
r z u c e n i e  b u d ż e t u  na wypadek, 
gdyby m inisterstw o nie ustąpiło samo 
wobec nagany, zawartej w interpela-

1 . A k cje  za Bztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow. ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. o_, 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. p 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a r ;

©
2 .  I A s ty  z a s t .  za 100 zł. ^

Tow. kredyt, galie. 50/o w. a, .
n ” ” coi° , ”n 7ł o /o okresowe o

Banku kip. galie. 6°/o a. .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. b"|u w. a , |-

3 .  L isty d ł « * n e  za 100 zł. 3  
Ogólni rob. kred. Zakł dla Gal. |

i  Buków. 6»/0 los. w 15 lat. g
Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 a . *

„ „ 6°/0 w- a. w 30 lat, j

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5°/0 m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

6 .  b o s y  Miasta Krakowa . 
v „ Stanisławowa

G. M o n e ty .
Bukat holenderski . .
Bukat c e s a rs k i ........................ ’
N apoleondor........................ ,
P ó łim p ery a ł..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ........................................
Kupony w srebrze . . . .

|złB ci 
[211 75 

98 50 
j225 -  
216 -

82 75 
76 25 
82 75 
86 —  

87 50

płaeą
walutą austr._

złrT et. 
2 1450" 
102  —  

229 — 
22 0  -

83 75 
77 50 
83 75 
8 7 -  
89 25

90 10 91 20

60

14 -  
18 -

5 85 
5 92 

10  —  

10 12 
1 70 
1 34 

61 25 
110  -  

109 50

8 6 -
9 1 -

15 50 
2 0 -

6 06 
10 12 
10 40 

1 80 
1 36 

62 25 
1 1 2 -  

111 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 9 czerwca 1877.

płaeą. żądają. 

60.85
1. D ług  P ańsiw a.

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj-iistopad.............................  uu.
luty-sierpień.................................. 60.90

Jednolity dług Państwa w srebrze. .
s ty c ze ń -lip ie c .............................
kwieoień-październik....................

Losy z roku 1839 całe . ,
„ „ 1839 piąta część 4% . .
, „ 1854 po 250 złr................

„ 1860 po 500 złr. 5°/0 . .
, „ 1860 po 100 złr. 5°/„ . .
, „ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ „ 1864 „ po 50 złr.

Renty Como po 42 lir. aus..................
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr- 5°/0........................ , . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ .

6 1 .-
61.10

66.30 66.50
66.30 66.50 

2 9 3 .-  2 9 5 .-  
293.— 295.— 
1 0 8 .-  108.50
110.25 110.75 
119.50 120.— 
130.75 131.25
130.25 130 75 

21.50 22.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr ■ 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połllll. kol ri, „ciur rtr. Oflfl vV W

nłaea. żadaja. 
211.25 211 75 

99.50 100 .- 
226.50 227.— 

80.25 80.75

cyi, która zapowiedzianą jest na 16 
czerwca.

M o n  s t r u t y  J io p o l ,  12 czerw ­
ca. M e h e m e d  Al i  basza donosi o 
p o t y c z c e  w  powiecie kolaszyńskim, 
w której Ozarnogórcy zostali r  o z p r  ó- 
szeni.

M u k h t a r  basza znajdować sie 
ma w Kuprfikoei.

Ł o s i d y n ,  13 czerwca. Wilmot 
postawił w Izbie niższej wniosek r e ­
w i z j i  u s t a w y  o k a r z e  ś m i e r c i .  
Pense wnosi zniesienie kary  śmierci, 
przeciw czemu oświadczył się rząd. 
Wniosek Pensego uchylono 155 gło­
sami przeciw  50, wniosek Wilmota 
130 głosami przeciw 61.

W a s l i i j i g t o n ,  12 czerwca. 
C u s h i  n g  m ianowany został posłem 
Stanów Zjednoczonych w W i e d n i u .

L o n d y n ,  13 czerwca. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola pod 
datą 12 czerwca, że obecny a m b a ­
s a d o r  t u r e c k i  w W i e d n i u ,  (Ale- 
ko basza, książę Yogorides) prosił o 
uwolnienie od służby, ale dotąd je ­
szcze nie przyjęto jego dymissyi.

D e r w i s z  basza m ianow any zo­
stał w miejsce M ukhtara n a c z e l n y m  
k o m e n da  n t e m wojsk na azjatyckim  
teatrze wojny.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  K o z i ń s k i .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchodzą ze Lwowa.

Da Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
87 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławów..: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Przychodzą do Lwowa.
2 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­

spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

1 Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany): o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanis ławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o gudz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie  odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

żadaja 
1 3 .-  
1 5 .-

82.50 83.-

138.75 139.25 
99.80 100 — 
72.30 72.45Austr. renta zł. wolna od podatk. 4"/0

O ^lklitra^vA> inrlAinn. l6°lo 100 Zll'.
102.25

82.25

69.50
142 .-
635.—
233 .-

103.50

8550

72i50
74.25

7 0 ,-
142.20
645.—

9 0 -  
106 — 
86 . —  

9 6 .-  
94.— 
7 6 .-
83.50

83.50 
86.20
87.50 
8 0 .-

9 1 .-  
106.50 
88 —

96.50

7 7 -
84.25

84.25
86.50
88.25 
8 2 .-

S. OMigacye ińdemn.
Czech : .................................. ....
B u k o w in y ..................................
G a l i c y i ....................................................... u
Niższej A u s t r y i ..................................   103.—
Siedmiogrodu............................................. 71.75
W ę g ie r ....................................................... 73.50

3. Inne pożyczki pnbliczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 18736°/,, . —

4. Akcye.
Bank Anglo-anst. 200 zł. eiuit. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . - 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gal. banku lup. po 200 zł...................
Gal. bank. d. lindl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/0 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.k 
K°l. Cesarzow.' Elżbiety po 200 zł. m J

eó a 200 zŁ w s*-5r. 88.50 89 50 
rota. kolej po 1000 zł...................... 1860 .- 1865 -

89.30 89.60 
99.75 100.75

7 7 6 .-  777.—

332’. -  3 3 4 .-  
141.— 142 .-

Potud. kol. państw, po 200 zł. w. ». •
J. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . •

5 .  L isty zast. losowań 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/0
Powsz. austr. zakł. krod. ziem. 5°L war.
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w l8  1.6°/0
u n n n n n w 20 u
„ „ „ „ „ W 36 „ 51/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 . .
u „ „ „ po 5°l„ . . ■

.. „ „ po 5°/„ w 37 la­
tach zwrotne 

Gal. banku hipot. po 6°/0 • .
Gal. zakł. kred. włość, po 6“/„ . ■ ■
Tow.kred. miejs.lw. w 151. wyl. po 6°/o ■

„ „ w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku narodowego po hala 
Węg. tow. ziem. po 51/ss°/o • ■

„ „ „ po 50/ „ ....................
6 .  ©M igacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 66.75 67 25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . . 57.50 58.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................101.50 101.75

„ „ 100 zł. w. a..................  9 8 .-  98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 102.25 102.75 

ii ,i * R- eruisyi. . .
ii » n ii fi 1. . . .
n ,i n ,, LW.

Kol. Lwow.-Czer-Jas. Ul. emis. a 300 
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze.
7. Losy.

Inst. kred. dla. haud. i prz. po 100 zł. w. •<
Ciarego po 40 zł. m. k. . . ■ •
Tow. żegl. par. na D unaju po 100 zf. m.

99.25 
96 50 
9 3 .-

74.75
71.75 
6 2 .-

99.75
96.75 
9 4 .-

75.25 
72.50
62.25

63.— 63.50

162.50 163.— 29.50 30.5095.— 96.—

—  ■■----------  " płacą.
Keglezieba po 10 zł. ni. k. . . 12.—
Losy miasta K rakow a.........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. SO.dO 31.—
Paliiego po 40 zł. m. k. . . . .  28.— 28.50
Pundaeya szpit. A.royksiccia Rudolia . 13.50 13.75
Sal ma po 40 zł. m. k....................... 38.50 39 —
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . . . 26.51 27 —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 1 20.—
Poi’. Trycstu po 100 zł. m. k. . . . 119. -  121.—

„ 50 zł. m. k. . . .  60.— 61.—
Waldstoina po 20 zł. m. k...................  23.25 23 75
Wiudisebgriitza po 20 zł. m. k. . . 24.75 25 25

W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 maik w. n p. . . .
Frankfurt za 100 rnark p. . . .
Hamburg za 100 rnark w. p u.
Londyn za 10 ft. szt.........................
Paryż za 100 fr.................................

K urs z ło ta ,
Dukat cesarski men..........................

„ pełnej wagi  ......................
K o ro n a .............................................
20-frankówka...................................
Rosyjski i in p e r y a ł .........................
Talar związkowy..............................
Srebro .‘ . .  ........................ .’ 111.25 11140

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

12 czerwca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ ,, „ w srebrze .
Renta w z ło c ie ....................  - .
Losy pożyczki z roku L860....................
Akcye banku wiedeńskiego . . ■

m kredytowego . • ■
Londyn ‘
Srebro . ■ - - - •
Napolaond’or . . .Dukat cesarski men. ■ ■ ■ ■ -lOO marek niemieeiicii . . . .

• 60.90 6125

. 125.35 I2h’70

. 49 95 50.05

6 . - . -  6.01.—
6.02.— 6 03 -

10.05.05 10.06 05 
-.10 .32 -  10 37

złr. bit.
61135
66140
72 90

111 76
783 —

143 70
125 30
111 oO
10 03 Va

5 9(3
61 60



6
Przyjechali do Lwowa

dnia 1S czerwca 187?:

Hotel George’a

Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia. S. lir. 
Fredro z Mościsk. A. lir. Gołuchowski z Łosia- 
cza. W. Sametz z W iednia. E. Oczosalski z 
Rusiatycz. A. Rakowski z Polski. M. Torosie- 
wicz z Putiatyniec. H. Griirtner z Grefeld. F. 
Meix z Wiednia. Dr. S. Przemyski z Krakowa.

Hotel Europejski.

Pp. J. br. Eder z W iednia. A. Czajkow­
ski z Dosanowa. lv. Jaw orski z Krakowa. H. 
Rodlieli z W arszawy. I. Kolm z Wiednia.

Hotel Langa

Pp. A. Żarski z Kulawy. F. Brunnur 
z Eeictionbergu.

Hotel Angielski.

Pp. B. Skibniewski z Balic. A. Wolfram 
z Makimiowa. B. S-lonecki z Stanisławowa. W.

Ciemirski z Rozdołu.
Hotel Krakowski

P. J. Gzyżek z Nadworny.
O d jc c h i t i i  z e  L w o w a

Pp. W. lir. Olizar do Rossyi. W. Sametz 
do Czerniowiec. Dr. J . Dornbaiim do Czernio- 
wlec. W. Orłowski do Stanina. W. Osmólski 
do Góry. K. Suchodolski do Sosnowa. H. Sze- 
liski do Płuchowa. J . Zachariasiewiez do K ra­
kowa. lv! Zaklika do Ha wio wie.

S p o s t m ż e n i i i  m e te o r o lo g ic z n ie
z dnia 12 czerwca 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 738.44 mm. Psychrometr suchy 20'8°C. 
Psychrometr wilgotny 1S'G°C. Prężność pary 14'6m m . 
Wilgoć 80°/„ Zachmurzenie 0. Wiatr Wl.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  1C'6°K.
Barometr opada 

z dnia 13 czerwca 1877, godz 7 rano. 
Barometr 731'34 mm. Psychrometr suchy 22TPC 

Psychrometr wilgotny 19'4°G. Prężność pary 14'Smm. 
Wilgoć 72'’/, Zachmurzenie 0. Wiatr SW3.
Ozon 3. Opad w min. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  18 1°R.
Barometr opada

(3268 1— 3) E d y k  t.
L. 5455. C. k. sąd powiatowy w Kutacli 

czyni niniejszem wiadotneni, że w tutejszeni 
sądzie zostanie egzekucyjnie sprzedaną V3 
część realności w Rybnie pod 1. 6 położona, 
własność leżącej masy po ś. p. Janie Śliwce 
stanowiąca, w trzech po sobie następujących 
terminach, mianowicie dnia 5 lipca 10 sierpnia 
i 7 września 1877 każdym razem o 10 go­
dzinie z rana, celem zaspokojenia kwoty 38 zł. 
w. a. z 6 °/o odsetkami ocl 24 listopada 1863, 
kosztami sądowemi 5 zlr. 87 ct. i kosztami
egzekucyjnemi 2 zł. 87 ct. 1 zł. 36 ct. .1 zł.
87 ct. 8 złr. 35 ct. i 2 złr. 51 ct. w. a. na
rzecz Rachelli Tillinger.

Cena wywoławcza tejże jest 100 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych możną 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
Kuty dnia 30 grudnia 1876.

(3262 1— 3) E  t ł  y  k  t .
L. 11474. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tach, czyni wiadomo, że realność w Rożnie 
wielkim powiatu Kossowskiego pod 1. k. 1 
położona, na rzecz cessyonaryusza Iry  Bardfeld 
celem ściągnięcia kwoty 95 złr. w. a. za cenę 
wywoławczą 80 złr. w. a. za złożeniem wa- 
dyum w kwocie 8 złr. w. a. w trzech term i­
nach t. j. 20 lipca, 23 sierpnia i 27 września 
1877 każdym razem o godz. 9 z rana, na 
trzecim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
w drodze publicznej licytacyi w tutejszo są­
dowym budynku sprzedaną zostanie.

W arunki licytacyjne i protokół opisania 
i oszacowania powyższej realności można 
przejrzeć w tut. s. registraturze.

Kuty 15 grudnia 1876.
(3252 1— 3) E  t l  y  k  t .

L. 27265. Lwowski c. k. sąd krajowy 
z powodu prośby Schulima i Ghany Nouwclt, 
jako właścicieli lwowskiej realności C. Nr. 
5143/* o przynaglenie spadkobierców zmarłego 
Salomona Dawida W eber, a to niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Mojżesza Moscl i la 
Weber, Wolla W eber i Scbeindlę W eber do 
wykazania usprawiedliwienia prenotaeyi ro­
zmaitych praw i kwot w stanie biernym 
powyższej realności na rzecz Salomona Da­
wida W ebera jak Dom. 116 p. 301 n. 4345 
i 47 on. do L. 16313/845 etc. uskutecznionej 
ustanawia dla rzeczonych z życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców kuratora od a- 
ctum w osobie p. adw. Dra. Raabe z substy- 
tucyą p. adw. Dra. Sokala a doręczając wy­
daną" w tym przedmiocie jednoczesną uchwałę, 
ustanowionemu p. kuratorowi, o tem nieobe­
cnych przez niniejszy eclykt do właściwego 
zastosowania się zawiadamia.

Lwów dnia 26 maja 1877.
(3247 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 24501. Lwowski c. k. sąd krajowy 
W sprawie c. k. nprz. gal. akcyjnego banku 
łiipotecznego we Lwowie przeciw p. Janowi 
hr. Koziebrodzkiemu o spłatę pożyczki 80000 
złr. w. a. z pn. na dobrach Piotrowce nad 
Seretem hipotekowanoj dla niewiadomego 
z miejsca pobytu p. Jana  hr. Koziebrodzkiego 
celem doręczenia temuż pozwu dekretowanego 
a względnie nakazu zapłaty z dnia 17 lutego 
1877 do 1. 7195 tudzież uchw ały tabularnej 
z dnia 17 lutego 1877 1. 7314 kuratora ad 
aetum w osobie p. adw. Dra. K rattera z za­
stępstwem p. adw. Dra. Skowrońskiego i o tem 
nieobecnego niniejszym edyktem zawiadamia.

Z c. k. sądu kraj.
Lwów dnia 19 maja 1877.

(8235) E  d  y  k  t .
L. 2695. C. k. sąd powiatowy w Bochni 

ogłasza, iż Jan  Świątek z Gierczyc uznanym 
został marnotrawcą, i że dla niego kuratorem 
Jana Zająca z Gierczyc ustanowiono.

Bochnia dnia 24 kw ietnia 1877.
(3251 1— 3) Obwieszczenie.

L. 2394. O. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy uznaje Kondrę Jarem ija z Horoszowy 
marnotrawcą i ustanawia dlań kuratorem 
Wasyla Jaremija.

M ielnica dnia 8 m aja  1877 
(3238 1— 3) E d y fc t.

L. 7173. O. k. sąd powiatowy w Kro­
śnie wzywa niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Stanisława Szydłów, aby oświadczyli 
się w przeciągu roku do spadku ojca Walen­
tego Szydło, "24 lipca 1873 w Niżnej Łące z 
pozostawieniem pisemnego kodycylu z dnia 
22 lipca 1873 zmarłego tak wprost, jako tez 
przez głowę brata Jędrzeja i siostry Anny 
Szydło, inaczej postępowanie spadkowe z kura­

torem ich, Antonim  Farą z Niżnej Łąki, 
przeprowadzone zostanie.

Krosno dnia 14 marca 1877.
(3239 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 8516. O. k. sąd powiatowy w Ł ań­
cucie wiadomo czyni, że w sprawie egzeku­
cyjnej Salomona W urm a, przeciw W awrzyń­
cowi Chudzikowi o 40 zł. z pn., w trzech 
term inach dnia . 2-3 sierpnia, 28 września i 
30 października 1877, o godzinie 9 rano, 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż realno­
ści pod CN.44 w W oli dalszej położonej, przy 
pierwszych dwóch term inach tylko za cenę 
szacunkową 6780 zł., a p p y  trzecim także 
poniżej tej ceny, zakład 678 zł. Resztę wa­
runków, tudzież protokoły opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w registraturze.

Łańcut 14 listopada 1876.
(3250 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 2344. C. k. sąd powiatowy w Miel­
nicy uznaje Wasyla Petryczankę z Uścia bi­
skupiego m arnotrawcą i ustanawia dlań k u ­
ratorem Aksontego Zinkiewicza.

Mielnica dnia 8 maja 1877.
(3255 1— 3) E  «1 y  k  *•

L. 1899. O. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia niniejszym edyktem 
małoletnich sukcesorów Jana Dembińskiego, 
że przeciw nim A ntonina Rozalia Neyma- 
nowska o wymazanie kaucyi dzierżawnej 
200 zł. za dzierżawę dóbr Głęboka z stanu 
biernego dóbr Kwiatonowice, wniosła pozew, 
w załatwieniu którego wyznaczono kuratora 
w osobie adwokata dr. Olszewskiego z pod­
stawieniem adwokata dr. Zielińskiego w No­
wym Sączu, dla nich jako z życia, imienia 
i miejsca pobytu nieznanych, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo i temuż kuratorowi pole­
cono wniesienie obrony w dniach. 90, pod 
rygorom §. 32 post. cyw i z tym kuratorom  
przeprowadzonym będzie proces wedle po­
stępowania Helowego galicyjskiego.

Zaleca "się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli, lub też potrzebne 
dokument,a ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
obrali i 'o  tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków praw nych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisacby musieli.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 19 maja 1877.

(3256 1— 3) " E  a  y  k  t .
L. 1898. G. k. sąd obwodowy w l /o ­

wym Sączu zawiadamia niniejszym edyktem 
sukcesorów Teresy Rudnickiej nieznanych z 
życia i miejsca pobytu, a to: Jana Nepoiuu- 
cyna Rogawskiego, Jana Nepomueynn Ro­
gowskiego syna Michała Rogawskiego, Jó-- i, w  ̂ ,
zeta, Rogaw skiego, Wojciecha R ogaw skiego
Adama Rogawskiego, Karoliny Kamoekiej a 
względnie z miejsca pobytu i życia niezna­
nych" sukcesorów_ tychże, że przeciw nim  
Antonina Rozalia Neymanowska o uznanie 
za zgasłą odpowiedzialności Antoniego Ney- 
manowskiego, z, powodu adm inistracji dóbr 
Oipiny, Olszyny i Rosenbarg i o ekstabulo- 
wanie kaucyi dotyczącej z Kwiatonowic, wnio­
sła pozew, w załatwieniu którego polecono 
kuratorowi wniesienie obrony w 90 dniach, 
poci rygorem  §• 32 post. cyw.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadomem, przeto ustanowiono dla nich na 
koszt i niebezpieczeństwo tychże tutejszego 
adwokata p. dr. Olszewskiego kuratorem, 
z podstawieniem adwokata dr. Zielińskiego, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postęp, sądowego, w Galicy i obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w z wyż oznaczonym czasie 
albo sami obronę wnieśli, lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tem c. k. sądowi donieśli, w ogó­
le zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisacby musieli.

O. k. sad obwodowy.
/■o0* , N,owy Sll°z 19 maia 1877- (3271 1—3) E  d  y  k  t .

. s4d krajow y lwowski
zaw iadam ia n iniejszem  edyktem  z życia i 
m iejsca pobytu n iew iadom ych wierzycieli h i­
po tecznych dóbr M anajów, a w zględnie części 

pp. Ł ukasza K om arni-e, mianowicie

ckiego, Karolinę z Siemigi.nowskic.il Kruszei- 
nicką, Teklę z Siemiginowskich Kłodnicką, 
Leona Kłoduicldego, Doroteusza Józefa dw. 
im. liozieradzkiegY, Leibę Hornstein i Jana 
Zamorskiego, że na prośbę pp. Kazimierza 
hr. Wodzickiego, W incentego i W ładysławy 
Gorzyckich, Franciszki z Babireekich Bobro­
wskiej, Józefa Bema i Jana  Garwolińskiego 
współwłaścicieli dóbr Manajów, uchwałą ta­
bularną z dnia dzisiejszego do 1. 7329 do­
zwolony został podział tabularny rzeczonych 
dóbr Manajów na pięć części, według ich 
istnienia iizycznie i w katastrze podatkowym 
i utworzenie z takowych nowych oddzielnych 
ciał tabularnych.

Gdy miejsca pobytu powyżej rzeczo­
nych wierzycieli nieznane są, przeto ustana­
wia się dla tychże kuratora w osobie p. adw. 
dr. Góreckiego, ze substytucyą p. adw. dr. 
Balko i temuż kuratorowi doręcza się doty­
czącą powyższą uchwałę tabularną z dnia 
dzisiejszego do 1. 7329.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 5 maja 1877.

(3237 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3452. G. k. Sąd powiatowy w Ghrza- 

nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia resztująeej sumy 88 zł. 94 et. z 
pn. od małżonków Andrzeja i M aryanny 
Furm anów, galicyjskiemu Zakładowi kredy­
towemu ziemskiemu należącej się, odbędzie 
się w dniach 16 lipca, 20 sierpnia i 17 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie lOtej
przed południem w gmachu sądowym pu­
bliczna licytacya gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 4 sub. rep. 116 w Moczydle ad Libiąż 
mały położonego.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł. 
Wadyum wynosi 25 zł.

Resztę w arunków  licytacyjnych, oraz 
akt zastaw niczego opisania, m ożna przejrzeć 
a " tu te js z e j regiStraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Ghrzanów dnia 21 maja 1877.

(32.03 1—3) E d y k  t.
L. 8729. G. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu oznajmia niniejszem, że równocze­
śnie konkurs do całego, gdziekolwiek znajdu­
jącego się ruchom ego, jakoteż do nierucho­
mego, w "krajach gdzie postępowanie konkur­
sowe z 25 grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 
zb. u. p. jest obowiązującem, położonego m a­
jątku Majera Zwerdling, handlującego drze­
wem w  Tarnopolu otworzonym został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adjunkta p. Franciszka Bruggera, a tymcza­
sowym zawiadowcą masy konkursowej p. 
adwokata Dra Horowitza w Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności gdyby nawet o takowe spór 
spór był w toku, w przeciągu 60 dni, od 
dnia ogłoszenia tego edyktu począwszy, w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym za pośre­
dnictwem komisarza konkursowego wedle 
przepisów postępowania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym, tamże następstwom 
zgłosić, a na term inie 3 września 1877 o 
9 godzinie rano, płynność i podstawę um ie­
szczenia tych wierzytelności wykazać.

, Zgłoszonym wierzycielom, stawająeym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo w y­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się term in do 
zatwierdzenia zamianowego przez sąd zawia­
dowcy masy, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wyboru 
tymczasowego wydziału wierzycieli na 19go 
czerwca 1877 o 9 godz. rano na którym to 
term inie wierzyciele jawić się i dla wykaza­
nia, swych pretonsyi potrzebne dowody przed­
łożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie- 
mieszkającycli w Tarnopolu lub pobliżu, by 
wedle §. 111 u. k. pełnomocnika mieszkają­
cego w Tarnopolu, celem doręczenia mu dal­
szych uchw ał w tej sprawie oznajm ili, ina­
czej im bowiem ua wniosek c. k. komisarza 
konkursowego na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego będą w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomości 
podane.

Tarnopol dnia 5 czerw ca 1877.

(3280 1— 3) E  <1 j  k  f .
L. 541. G. k. sąd powiatowy w Żura- 

wnie czyni wiadomo, iż na żądanie uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia dłużnej kwoty 200 zł. a. w. 
z odsetkami po 12°/0 od dnia 21 czerwca 1872, 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dai- 
szemi 3 (l/0 odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, na koniec na zaspokoje­
nie kosztów w kwocie 7 zł. 48 ct. w. a. i 
obecnie przyznanych kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 4 zł. 47 ct. a. w., przymusowa 
sprzedaż realności dłużników Hrynia Melnyka 
i ś. p. Paraszki Konik, własnej, w Wierzchni 
pod nr. 123/58 położonej, w drodze publi­
cznej licytacyi w dniu 4 czerwca, 2 lipca i
8 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Genę wywołania stanowi kwota 700 zł., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 zł. 
jako wadyum w gotówce, w obligacyach pań­
stwa, w listach zastawnych Towarzystwa kre­
dytowego, albo w listach zastawnych zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie, wraz z kuponami 
niezapadłemi, według ostatniego kursu w 
„Gazecie Lwowskiej“ uwidocznionego.

Bliższe warunki można w tutejszosądo- 
wej registraturze przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Zurawno 30 marc-a 1877.

(3293) Obwieszczenie.
L. 6301. Komisya hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym Sect. 11 we Lwowie 11- 
rzędująca zawiadamia, że od dnia 14 czerwca 
1877 aż do dnia 27 czerwca 1877 w godzi­
nach urzędowych złożone będą w kancelaryi 
c. k. Naczelnika tegoż sądu do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania z sprostowa­
nymi wpisami, kopiami map katastralnych i 
p ro to k o ła m i p a rc e lo  w c m i, tu d z ie ż  p ro to k o ły  
dochodzeń dotyczących posiadłości w obrębie 
gminy Z boiska leżących.

Równocześnie wyznacza się term in na 
dzień 28 czerwca 1877 o godzinie 9 z rana 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania.

O ozem zawiadamia się strony in tere­
sowane z tym dodatkiem, iż każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania może się zgłosić i wszystko przytoczyć, 
eoby dla wyjaśnienia lub obrony swych praw 
za stosowne uznał.

Lwów dnie 12 czerwca 1877.
(3286) O g ł o s z e n i e .

L. 5942. G. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Przemyślu oznajmia niniejszem, 
że wykazy hipoteczne dla gminy katastralnej 
Ilatycze, do powszechnego przeglądu w urzę­
dzie tabuli e. k. sądu powiatowego miej. del. 
w Przemyślu są złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości wykazów 
mogą na dniu 16 czerwca 1877 u kierującego 
dochodzeniem być wniesione.

Przem yśl dnia 6 czerwca 1877.
(3285) Ogiosacuie.

L. 5859. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Przemyślu oznajmia, że docho­
dzenia celem założenia księgi hipotecznej dla 
gm iny katastralnej „Bolestraszyee11 na miejscu 
w Bolostraszycaeh dnia 19 czerwca 1877 roz­
pocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może przed kie­
rującym tym dochodzeniem zgłosić się i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony praw swoich za stosowne uzna.

Przemyśl dnia 6 czerwca 1877.
(3270) Ogłoszenie.

L. 13/k.hip. G. k. komisya hipoteczna 
przy c. lc. sądzie powiatowym w W adowi­
cach zawiadamia, iż złożone u niej zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta, służyć mające do założenia
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej 
„Gierałtowice11.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ąrku- 
szów posiadania wnoszone być mogą przed 
komisarzem hipotecznym na dniu 20 czerw ­
ca 1877.

C. k. komisya hipoteczna.
Wadowice dnia 9 czerwca 1877.

(3200) M unD atnrijung.
8 - 8056. 8 itr iiiquibiritng uttb JJnibT-/ 

beftimnumg ber uadjtragtidj junt ftouturje bc» 
Jakob Lieberinanu, Pont A ugust Brandes oh* 
gcmelbeteu gorberuug Wirb bie 5Eagja(JurIjł 
Mun 6 S a li 1877 um 10 llfjr fritfj fe jtg e W  

SBoOott bie &'oufuv3gfduf>iger oerjtdttwO 
Werben. Sambor ben 23 SOZai 1877



L ' 1436^  (8192 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Lelem nadania dwóch stypendyów z 
fundacji J  0. księcia Leona S ap ieh y /k ażd e

konku™ 500 7‘ir' °Słasza si? Jiiuiejszem

_ W sparcia te przeznaczone są dla m ło­
dzieńców urodzonych w G alicji lub w W. 
Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy nauki 
uniwersyteckie lub akademickie z postępem 
znakom itym , pragnęliby z początkiem roku 
szkolnego 1877/8 udać się do zagranicznych 
zakładów naukowych, w celu nabycia głęb­
szego wykształcenia w obranym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwaja 
prawidłowo przez rok jeden. W olno wszakże 
rozdawcy, którym jest fundator JO. ks. Leon 
Sapieha, pozostawić stypendystę w posiadaniu 
stypendyum jeszcze przez rok drugi. S typen­
dysta obowiązany będzie z końcem każdego 
półrocza szkolnego wykazać się przed roz- 
dawcą w sposób wiarogodny, iż bawiae za 
granicą, oddaje się rzeczywiście naukom za­
wodu swego z zamiłowaniem i bardzo do­
brym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po­
wyższe, w inni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 1 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
W ydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadactwo majątkowe i mo­
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akademickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególniej z ostatnich lat 
Kandydaci, którzy przed rokiem szkolnym 
1^76/7 pokończyli nauki, w inni nadto w y ­
kazać wiarogodnie, czem się trudnili od czasu 
ukończenia studyów.

W  podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki i w którym  z 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób nabyta 
naukę w przyszłości chciałby spożytkować. "

Z W ydziału krajowego Królestwa Gali­
c j i  i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego.

We Lwowie dnia 1 czerwca 1877 
(3080 3— 3) E d y k t.

L. 204. W  sprawie egzekucyjnej Heny 
Jakobsohn przeciw małżonkom Hryńkowi i 
Katarzynie Lakociej pto 247 zł. w . a. z pn. 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności dłużników pod lk. 12 w Lesieni- 
cach, ciała tabularnege nie stanowiącej, w 
trzech term inach, a mianowicie 7 lipea, 7 
sierpnia i 28 sierpnia 1877, każdym razem 
O godzinie 10 przed południem, w zabudo­
w aniu tutejszego sądu.

Cena wywołania 345 zł. w. a., wadyum 
34 zł. 50 et. w. a., na trzecim terminie re­
alność sprzedaną zostanie także niżej ceny
szacunkowej. . i

Resztę warunków, tudziez protokoły za­
stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć
można w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
W inniki dnia 17 marca 1877.

13218 3— 3) Obwieszczenie. .
L 11201. Celem umieszczenia 111 fi*n 

noc7towei we Lwowie od 1 maja 1878 i. 
począwszy potrzebnym jest lokal parterowy 
o dwóch obszernych pokojach i drewutm  l ^  
niwnicv —  a to niedaleko od domu, w kto 
rym Ą  obecnie mieści filia rzeczona (przy
ulicy Kazimierzowskiej).

Chęe wynajęcia mający z e c h c ą  stve otcr^
ty do końca iipca b. r. wniesc do c. k. 
jowej Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 6 czerwca 1877.
B  d  y  k  t .

 ̂ L. 8728. C. k. sąd obwodowy w Tar-

jacego się ruchom ego, jakotez do ,
mego, w krajach gdzie postępowanie ' 
sowe z 25 grudnia .1868 1. 1 z roku 18W 
zb. u. p. jest obowiązującem, Poi!ozoneg0rlr7P. 
jątku Mojżesza Chuwen handlującego 
wem w Tarnopolu otworzonym został.

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
adjunkta p. Franciszka Bruggera, a tymcza­
sowym zawiadowcą masy konkursowej p. 
adwokata Dra Horowitza w Tarnopolu.

W szyscy, którzy do tej masy rozbio­
rowej jako konkursowi wierzyciele z swenn 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności gdyby nawet o takowe  ̂ spor 
spór był w toku, w przeciągu 60 dni. od 
dnia ogłoszenia tego edyktu począwszy, w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym za pośred­
nictwem  komisarza konkursowego wedle 
Przepisów postępowania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym tamże następstwom 
zgłosić, a na terminie 3 września 1877 o 
y godzinie rano, płynność i podstawę umie­
szczenia tyc-b wierzytelności wykazać."

Zgłoszonym wierzycielom, stawajacym 
&a ogólnym terminie, przysłużą praw o"w y­
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 
Wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się term in do 
zatwierdzenia zamianowego przez sąd zawia­
dowcy masy, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wyboru 
tymczasowego wydziału wierzycieli na 19go 
czerwca 1877 o 9 godz. rano na którym to 
terminie wierzyciele jawić się i dla wykaza­
nia swych pretensyi potrzebne dowody przed­
łożyć mają. . .

Nareszcie wzywa się wierzycieli me- 
m ie s z k a ja c y c h  w Tarnopolu lu b  pobliżu, by 
wedle § -1 1 1  u - pełnomocnika mieszkają­
cego w T a r n o p o lu  celem doręczenia mu d a l ­
sz y c h  u eh wał w tej sprawie :jj|

im
.ych uchwał w tej spr 

ezei im bowiem na wniosek c. k. komisarza
konkursow ego na ich koszt i niebezpieczeri-
stwo kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
p o w a n ia  konkursowego będą w dzienniku u- 
rz ę d o w y m  Gazety Lwowskiej do wiadomości

podan^^ri^opp] f]u ja 5 czcrwca 1877.

f3249 3—3) O b w ie sz c z e n ie .
L 1558- Zawiadamia się, że część real- 

. ■ Njr 152 w Krzywczu położona do 
Mvkity Lysaka należąca za dług Tauby Wohl 

18 zł w a. zpn. na dniu 12 czerwca 1877, 
I I  dniu 10 lipea 1877 i na dniu 7 sierpnia 
)S 77 każdym razem o 9 godzinie z rana 
publicznie sprzedaną będzie, w ostatnim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej. /

Warunki licytacyjne mogą byc w regi-
straturze t. s. przejrzane.

0 . k. sąd powiatowy.
Mielnica 9 maja 1877. 

iW id  3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 5380- 0. k. sąd powiatowy podaje 

dn w ia d o m o śc i  że celem zaspokojenia wierzy- 
łobinści galicyjskiego Zakładu kredytowego
t S S ^ w m m S  MO U.
S f  w tutejszym sądzie przymusowa jawna 
s n r z e d a ż  realności pod lk. 27 w Lękach, pized- 
miotu ksiąg gruntowych me stanowiącej w
h.7eeli terminach dnia 11 lipea 18<7, dn i a b  
sierpnia 1877 i dnia 5 września 187 ^  kaz- 
u l-izem o 11 godzinie przed południem.

 ̂ Cena wywołania wynosi 1300 zł. zakład

Z*’ Z c. k. sądu powiatowego.
Radłów dnia "29 stycznia 1877.

("3206 3-—3) JE <3 f  I* fi
L. 4-396- C. k. sąd obwodowy w Zło-

nnliy/nmi. wczowie oznajmia nmiejszem iż położona w 
Złoczowie cała realuosc .pod 1. o z p iz y ą  
czonemi do niej 49/240 częściami realności, 
czyli raczej pustego placu 1. 2,̂  należąca do 
masy spadkowej ś. p. Macieja Koraeliicha w 
drodze publicznej dobrowolnej licytaeyi, w 
duiach 25 czerwca i 2 lipea 1877 o godzinie 
10 przedpołudniem  za cenę szacunkowa 5117 
zł. lub wyżej takowej, najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. , ,

Bliższe warunki są w sądzie obwodo­
wym do przejrzenia.

Złoczów 26 maja 1877.
(3210 3— 3) B  <1 y  b  t .

L. 8216. 0. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu rozpisuje w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwmwie, przeciw małoletnim Michałowi. 
Annie, likowi i Justynie Kiilinatyekim, .jako 
spadkobiercom ś. p. Jędrzeja Kui maty o ki ego
0 zapłacenie 17-3 zł. 46 ci. w. a. odnośnie 
do ogłoszenia z 8 stycznia 1876 I. 803S, celem 
sprzedaży realności Nr. 26 w Budzyniu po­
łożonej, nową licytację na dzień 27 czerwca 
1877 o godz. 10 rano w zabudowaniu sąclo- 
wem z tern, że ta realność na tym terminie
1 niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Krakowiec 13 lutego 1877.
(3173 3— 3) E <1 y  b

L. 2526. 0. k. sąd obwodowy tarnow­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości , iż na zaspokojenie wierzytelności
5000 zł. m. k. z pn. Majera Sehenkla, odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 23 lipea 
1877 o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż części dóbr Byehwałd 
i Pleśna, dłużniczki Leopoldyny Lisenbaclio- 
wej własnej, na 45,889 zł. 45 et. w. a.̂  o- 
szacotcanyeh, przyczem dobra te także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostaną.

W adyum wynosi 2000 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne, ekstrakt ta­

bularny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w t. s. registraturze.

Tarnów dnia 12 kwietnia 1877.
(3169 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 25951. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości, że po odbytem 
dnia 14 maja 1877 wyborze, p. adw. krajowy 
Dr. Jan  Kuezkiewicz na zarządcę masy roz­
biorowej W ilhelminy Schumann, zas p. adw. 
krajowy Dr. Kornel" Hoffmann na tegoż za­
stępcę został zatwierdzony.

Lwów dnia 19 maja 1877.
L. 820. . (3039 3 - 3 )

©głoszenie licytaeyi.
Celem zaspokojenia resztująeej preten­

s j i  c k. uprzw. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 118 zł. 
25 ct. z pn. od Marcina i Anny Skupień się 
należącej, przedsięwziętą będzie przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 512/199 w Zawoji 
położonej, dłużników własnej protokołem z

tej a na 250 zł. ocenionej dnia 2S czem ca, 
1:2 lipea i 2 sierpnia 1S77; każdym razem o 
10 godzinie rano w tutejszym sądzie, a to 
na dwóch pierwszych term inach powyżej lub
za cenę szacunkową, na trzecim  zaś i poni­
żej tejże,

W arunki licytacyjne protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj prdejrzeó lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy
Maków 10 maja 1877.

(8134 2— 3) E  <1 y Ic t.
L. 1642. C. k. sad powiatowy w Nisku 

zawiadamia Bartłomieja Smusza, z pobytu 
niewiadowogo, że dnia 30 listopada 1874 do
1. 5083 ek. uprzywilejowany galicyjski Zakład 
kred. włościański wytoczył przeciwko niemu 
pozew egzekucyjny o zapłacenie sumy 100 
złr. względnie 98 złr. z pn.

Sąd ustanawia dla pozwanego kurato­
rem not. Zygmunta Dra Buckiego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, oraz go wzywa 
aby kuratorowi dowody swoje komunikował, 
lub wskazał sądowi innego pełnomocnika.

0 . k. sąd powiatowy.
Nisko dnia 17 września 1877.

L. 312. (3158 2—3)
©bwicszczcnie licytacji.
O. k. sąd powiatowy w Milówce podaje 

niniejszem do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia p re tensji ks. Jakóba Wolnego w sumie 
529 zł. 30 gr. na trzech term inach dnia:
8 sierpnia, 13 września i dnia 18 paździer­
nika 1877 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze sędziego powiatowego w Milówce, 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
p o d l .  7 w Milówce położonej do dłużników 
Marcina i Anny Sliwów należącej.

Cena wywołania wynosi 2520 zł. zaś 
wadyum 252 zł.

Na wypadek, gdyby realność na po­
wyższych trzech terminach nie była sprze­
daną, do ułożenia lżejszych warunków licy­
tac ji naznacza się term in na dzień 28 paź­
dziernika 1877 o godz. 11 rano.

Milówka 30 kwietnia 1877.
L. 1653. (3155 2— 3)

©głoszenie licytaeyi.
O. k. sąd powiatowy w Brodach dozwo­

lił przymusową publiczną sprzedaż zastawni­
czo opisanej realności pod 1. 204— 258/144, 
w Leszniowie położonej Jakim a Orłowskiego, 
spadkobiercy Piotra Orłowskiego własnej ze 
wszystkiemi do tej realności należąeemi w 
protokole zastawniczego opisu z dnia 20 maja 
1870 1. 3473 opisauemi gruntami i inneini 
przynależytośeiami w trzech terminach miano­
wicie w dniach 13 lipea, 9 sierpnia i 6 
września 1877 każdym razem o 10 godzinie 
z-rana w budynku sądowym.

Oenę wywołania stanowi kwota <70 z 1
w. a.

Beszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzana w tusądowej registratuize.

Brody 23 kwietnia 1877.
(3216 2— 3) e  <1 y  t.

L. 27370. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszem edyktem wiadomo czyni, ze 
Kilka Kubinstein, Rachela Rubinstein _ i Bara 
Beile Rubinstein jako matka i opiekunka 
swych dzieci Scheindli i Abrahama Rubinstein 
przeciw Zirli Leiblinger i innym o l~OU zł 
i 1050 zł. w. a. pod dniem 22 maja 1877 
pozew wniosły i o pomoc sądową prosiły, 
w skutek czego term in d o  rozprawy na dzien 
25 czerwca 1877 o godzinie 11 Przed po­
łudniem  wyznaczony został. ,

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych Mau- 
lycego Ornstein czyli Ilornstein, Abrahama

dnia 30 lipea 1871 1. 2470 na ten  cel zaje 
Gazeta Lwowska Nr. 137 z dnia 18 czerw ca 1877

ta dr. Dyonizcgo J a  mińskiego z substytucją 
dr. Rogalskiego kuratorem mianował, z któ­
rym  niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla G alicji przepisanej przeprowadzoną bę­
dzie.

Niniejszem więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w "należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego
zastępcę wybrali i sądowi ozn a jm il i ,  słowom
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów 26 maja 1877.
(3102 3— 3) E  <1 y  k  fi

L. 3062. 0. k. sąd powiatowy w P rze­
myślanach ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Esslera przeciw Wojciechowi Wlisłoc- 
kiemu a względnie tegoż małoletnim spadko­
biercom o 100 zł. w. a. celem doręczenia 
tabeli płatniczej z dnia 26 sierpnia 1866 1.
4449 dla z miejsca pobytu niewiadomej Jó ­
zefy Wlisłockiej drugiego ślubu Kuczkowskiej 
kuratorem p. Adolfa Klisiewieza w Przem y­
ślanach zam ieszkałego.

O czem się p. Józefę W lisłocką 2 ślubu 
Kuczkowską uwiadamia.

Przem yślany 20 maja 1877.
(3097 3—3) E  (1 y  k  t .

L. 6605. Celem zaspokojenia pretensyi 
ogolnego rolniczo - kredytowego zakładu dla 
G alicji i Bukowiny w kwocie 97 zł. w. a. 
pn. odbędzie się w tutejszym są dzie dnia 9 
lipea, 13 sierpnia i 19 września 1877 o 10 
godzinie rano egzekucyjna sprzedaż realności, 
d łużn ika Iw ana M oinryka p o d -n r. 140/112 w

w Czerni lawie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na pierwszych dwóch terim - 
nacb nad lub za cenę wywołania na trzecim 
zaś i niżej takowej.

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 200 zł. w. a., wadyum 
20 zł.

W arunki sprzedaży i akt zastawmiczego 
opisania tej realności można w tutejszej regi- 
stratnrze przejrzeć.

Ż c. k. sądu powiatowego.
Jaworów 27 grudnia 1876.

(3201 3— 3) (S & i t  t.
3 . 91. g u r  2Baf)I etneś neuett 9Rajfe= 

uerwntterS ltnb beffert SScrtretterS im ^onfnrje 
bes? Peretz Hecht in Stanislau inirb bie 3iag= 
faljrt auf bcit 12 Suni 1877 um 9 Uljr 
iiińtags unb ju r  £iquibtrung brr nadjlraglidj 
iit biefent ilonturfc angemetbeten g°ibcrungen 
bic STagfaljrt auf ben 21 Sm ti 1877 um 9 
lltjr ®ormittag» im 5 Bureau bcś E. f. ^rei§= 
gcridjtcS iit Stanislau beftimmt, unb tocrbcu 
bie ©(diibigor ( ir ju  gpfubni.

Stanislau 4 SDłfirj 1877.
(3211 3— 3) E d y  k  t.

L. 1418. Podaje się do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie 180 złr. a. w. z 
pn. sprzedaną zostanie realność pod 1. 315 
w Ohołojowie A ndrucha Cwiklewicza własna 
na rzecz Abrahama Krauza w term inach 7 
czerwca, 5 lipea i 2 sierpnia 1877.

Cena wywoławcza 66 zł. a. w.
W arunki licytacji przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Radziechów 29 marca 1877.
(3261 2— 8) E  (1 y k  f i

L. 2827. O. k. sąd powia,t,owy w Borsz- 
czowic podaje do wiadomości, że dnia 2 lipea, 
16 lipea i 6 sierpnia 1877 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem odbędzie się. w tym ­
że sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
138 w Borszczowie położonej wedle wyciągu 
tabularnego na imię Mykiety Staruszka zapi­
sanej.

Cenę wywołania stanowi kwota 115 zł. 
wal. austr.

Bliższe warunki są w sądzie do przej­
rzenia. Borszezów 21 maja 1877.
(3266 2— 3) E c l y k  t.

L. 5821. Na dniu 19 lipea 1877, 24 
sierpnia i 28 września 1877 każdym razem
0 godzinie 10 rano przedsięweźmie sąd li­
cytację realności Nr. 32/42 rep. 72 w Lasz­
kach murowanych, Bazylego Pieha własnej, 
na rzecz Siszego Greif o 256 złr.

Cena wywołania 1780 złr.
W adyum 178 złr.
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
Z e. k. sądu powiatowego.

Starasól 24 grudnia 1876.
(3163 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2586. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 
84 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod n. k. 35 w Jasionowcu położonej, 
dłużnika Dmytra Hoszków własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. u przy w. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego, dnia 18 lipea 1877,
10 sierpnia 1877 i 31 sierpnia 1877 roku, 
każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem, z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 600 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 °/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków.
1 oszacowania realności 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rożiiiatów dnia 16 maja 1877.

(3245 2— 3) < # b w ie s z c z e n ie .
L. 11344. 0. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że pan Franciszek Wolski reskryptem  e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia 14 listo­
pada 1876 1. 14506 do Sieniawy, w okręgu 
sądu obwodowego w Przemyślu mianowany 
c. k. notaryusz po wypełnieniu prawnych 
wymogów, dnia 22 maja 1877 przysięgę słu­
żbową złożył.

Lwów dnia 30 maja 1877.
(3205 2—3) E  <1 y  k  t.

L. 4038. 0. k. sąd obwodowy wt Tar­
nopolu wzywa każdego ktoby posiadał zatra­
cony weksel w Capowcach 7 października 
1876 na sumę 300 zł. przez Jana  Jasińskie­
go, Franciszkę Jasińskę i Juliana Jasińskiego

w  Berl? Gabe dnia 1 maja
,Pla tny’ %  w 45 dniach, od 1 maja 

1817 licząc, weksel ten sądowi tem  pewniej 
przedłożył, ponieważ w razie przeciwnym 
weksel ten na żądanie właściciela za um o­
rzony uznany będzie.

Tarnopol dnia 14 marca 1877.
(3095 3—3) Obwieszczenie.

L. 817. W  skutek  zezwolenia_ c. _k. są­
du obwodowego w Tarnopolu uznaje się J ó ­
zefa P ap iern ika  jako m arnotraw cę. K urator 
A ntoni JMyszohraj z Ckomiakowki.

O k sad powiatowy.
Czortków dnia 10 lutego 1S77.

tudzież akt opisania 
przejrzeć można w
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(8258 2— 3) E d j  k t.

L. 13276. 0. k. sąd deleg. miejski u- 
wiadamia niniejszym edyktem p. Izaaka Leib 
Censora, że przeciw niem u wniósł p. Ga­
bryel Pam  pod dniem 24 maja 1877 1. 13276 
pozew o zapłacenie czynszu w kwocie 110 
ztr. w. a., w załatwieniu którego wyznaczo­
no do rozprawy term in na dzień 19 czerwca 
1877 o godzinie 10 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanego ustanowił tutejszego adw. 
Dra Goldmanna kuratorem dla nieobecnego, 
z którym spór wytoczony w edług ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego, przeprowadzonym będzie.

Kraków dnia 26 maja 1877.
(3264 2— 3) Obwieszczenie.

L. 464. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza n in iejszem , że celem zaspokojenia 
wywalczonych przez Meileeha Finsterbuscha 
i Małkę Reich przeciw Dmytrowi Czajko­
wskiemu wierzytelności wekslowych 100 zł. 
150 zł. i 400 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności D m ytra Czajkowskiego pod 
N. K. 140 w Horodyszczu położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej w dniach 11 czer­
wca, 18 czerwca i 27 czerwca 1877 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 960 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach real­

ność ta tylko za lub wyżej tej ceny, przy 
trzecim za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.

W adyum  wynosi 96 zł. w. a.
Inne warunki i akta mogą być w tusą- 

dowej registraturze przejrzane.
Łąka dnia 31 m arca 1877.

(3139 2— 3) E d y k t .
L. 6325. Lwowski c. k. sąd krajowy 

na prośbę Jakóba Madfesa do 1. 6325/77 
ustanawia p. adw. Dra Byka z substytueyą 
p. adw. Dra. Karesa kuratorem ad actum 
W acława Teichmana celem doręczenia temuż 
niewiadomemu z miejsca pobytu W acławowi 
Teichmanowi uchwały tabularnej z 2 wrześ­
nia 1876 1. 44388 intabulacyi trzyletniego 
prawa dzierżawy pewnej parceli gruntu Lwow­
skiej realności Nr. 3213/4 w połowie do rze­
czonego W acława Teichmana należącej, na 
rzecz Jakuba Madfesa dozwalającej, a dorę­
czając jednocześnie powyższą uchwałę usta­
nowionemu p. kuratorowi zawiadamia o tem 
nieobecnego przez niniejszy edykt.

Z c. k. sadu krajowego.
Lwów dnia 24 lutego 1877.

(3059 2— 3) E d y k t .
L. 5835. 0. k. sąd del. miej. powiat, 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Feliksa Zieniewicza, iż prze­
ciwko niemu pod dniem 27 kwietnia 1877
1. 5835 Jan  Andrzej Pelar wniósł pozew su­
maryczny pcto 88 zł. 40 kr. w załatwieniu 
którego term in na dzień 6 lipca 1877 wy­
znaczono i kuratora dla niego adw. dr. Rei- 
nesa z substytueyą adw. dr. Alsa ustanowiono.

W zywa go się zatem, aby środki o- 
bronne kuratorowi ustanowionemu podał, lub 
w tym  samym term inie obronę wniósł, ile 
że w razie przeciwnym rozprawa z ustano­
wionym kuratorem  przeprowadzoną zostanie, 
i skutki zaniedbania sam sobie przypisaćby 
musiał. Rzeszów 23 maja 1877.
(3191 2— 3) Obwieszczenie.

L. 3818. W incenty Ligas ze Sadku zo­
stał uznanym za m arnotrawcę i dla niego u- 
stanowiono kuratorem  Józefa Kotarę z Dą­
brówki ad Jodłownik.

0. k. sąd powiatowy.
Limanowa dnia 31 maja 1877.

(3181 2— 3) E d y k t .
L. 2854. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się dnia 20 lipca, 17 
sierpnia i 21 września 1877 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż realności Stanisła­
wa i Józefy Kiełbiów pod nr. 172 w Górnie 
położonej.

Cena wywołania 450 zł. wadyum 45 zł.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych w registraturze przej­
rzeć można. C. k. sąd powiatowy.

Sokołów 12 maja 1877.
(3182 2— 3) E d y k t .

L. 2857. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się dnia 20 lipca 1877 
o godzinie 10 rano publiczna egzekucyjna 
relieytacya realności M aryanny Marutowej 
własnej pod nr. 251 w Woli Raniżowskiej 
położonej.

Cena wywołania wynosi 265 zł., w a­
dyum 27 zł.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć. C. k sąd powiatowy.

Sokołów 12 maia 1877.
(3180 2— 3) E d y k t .

D. 208*. W  c. k. sądzie powiatowym 
W Sokołowie odbędzie się dnia 20 lipca, 17 
sierpnia i 21 września 1877 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż realno­
ści W ojciecha Kwaśnika pod nr. 203 w Lip­
nicy położonej.

Cena wywołania wynosi 815 zł., wa­
dyum 82 zł. . .

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć. Sokołow 12 maja 1877.

(3272 2— 3) Konkurs.
L. 4404. Posada sędziego powiatowego 

w Mostach W ielkich, a w razie przeniesienia 
w Sądowej W iszni lub przy jakim  innym 
sądzie powiatowym okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu kraj. w V III. klasie rangi ze sy- 
stemizowanemi należytościami jest do obsa­
dzenia.

Ubiegający się wniosą swe należycie 
udokomentowane podania w drodze przepi­
sanej do 30go czerwca 1877, do prezydyum 
sądu krajowego we Lwowie.

Lwów 9 czerwca 1877.
(3269 2— 3) E  d y  k  t .

L. 1433. C. k. sąd powiatowy w L u­
baczowie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 22 czerwca,’27 lipca 
i 81 sierpnia 1877, odbędzie się tu w sadzie 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 17 w Ostrowcu położonej, ciało 
tabularne stanowiącej, pierwotnie dłużników 
Antoniego i A nny Panek, obecnie zaś A nto­
niego i Katarzyny Hipnarowskich własne* 
w sprawie i na rzecz Ludwika Majora pto. 
1100 zł. w. a. z pn., pod w arunkam i:

a) Cenę w ywyłania stanowi kwota 
2890 zł. w. a., jako wartość tej realności.

b) W adyum  wynosi 289 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach re­

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceuy 
wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny i protokół egzekucyjnego 
oszacowania, przejrzeć można w tutejszj re ­
gistraturze w godzinach urzędowych.

O czem zawiadamia się chęć kupienia 
mających, strony interesowane i wszystkich 
wierzycieli hipotecznych, a w szczególności 
tych wierzycieli, którzyby po dniu 23 wrze­
śnia 1876 do księgi gruntowej, w mowie 
będącej realności weszli, lub którymby z ja ­
kiejkolwiek bądź przyczyny uchw ała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, oznajmia się 
tym  edyktem, że do ich zastępywania usta­
nowiono kuratora w osobie c. k. notaryusza 
p. Antoniego P raschila, którem u uchwałę 
licytacyjną doręcza się.

0 . k. sąd powiatowy.
Lubaczów 27 maja 1877.

(8259 2— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 1655. O. k. sąd powiatowy w Bro­

dach dozwolił przymusową publiczną sprze­
daż zastawniczo opisanej realności pod 1. 16/83 
w Zabłotcach położonej, Andrucha Sitki wła­
snej, ze wszystkiemi do tej realności na leży  
oemi, w protokole zastawniczego opisu z cl.
24 października 1870, licz. 7813 opisancmi 
gruntam i i innemi przynależytościami w trzech 
term inach, mianowicie w dniach 17 lipca, 
13 sierpnia i 10 września 1877. każdym ra ­
zem o 10 godzinie z rana w budynku są­
dowym. .

Cenę wywołania stanowi kwota 450
zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tusądowej registraturze.

Brody 23 kw ietnia 18(7.
(8145 2—3) E d y k t .

L. 11927. 0. k. sąd powiatowy m. d. 
S.. I. zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
i zamieszkania niewiadomego Wacława Teich­
mana, iż w sprawie egzekucyjnej Meileeha 
Meschel, a względnie tegoż sukcesyonaryuszki 
Anieli Barbary Teiehman, przeciw W acła­
wowi Teichman i Ludwikowi Teiehman pto. 
300 zł., uchw ałą t. s. z dnia 15 września 
1876. 1. 32991, egzekucyjną intabulacyę su­
my 300 zł. w stanie dłużnym połowy real­
ności pod 1. 3213/4 we Lwowie do W acława 
Teichmana należącej dozwolono, i że celem 
doręczenia ostatniem u tak powołanej uchwały 
jako" też dalszych egzekucyj wydać się m ają­
cych uchw ał sądowych, dlań kurator ad 
actum w osobie adw. dr. W eisa ze substy- 
tucyą adw. dr. Raresa ustanowionym został.

W zywa się więc W acława Teichmana, 
ażeby albo ustanowionemu kuratorowi swe 
środki obronne udzielił, albo innego zastępcę 
swego tut. sądowi podał, ileże w razie prze­
ciwnym wszelkie złe skutki tylko sobie sa­
memu będzie m iał do przypisania.

Lwów 5 maja 1877.
(3111 2— 3) E cl y k  t.

L. 11232. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż celem zniesie­
nia wspólnej własności realności pod 1 247 
Dz. 1./379 gm. III . w Krakowie przy ulicy 
Żydowskiej położonej, należącej do Rozalii 
Nowickiej w e/72 do Juli Ciechanowskiej w 
13/72, do Eufenii Słoniowskiej 7/72, dó Jaku­
ba Nowickiego w 7/72, do Ignacego Nowic­
kiego 13/72 a do Józefa Nowickiego w 2ti/72 
częściach, dozwoloną została przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę tejże real­
ności, która się odbędzie w gmachm u c. k. 
sądu krajowego cywilnego w Krakowie w bió- 
rze pod Nr. 10 w trzech term inach licyta­
cyjnych wyznaczonych na dzień 17 lipca," 21 
sierpma i 25 września 1877 zawsze o go­
dzinie 10 rano. s

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa złr. 8491 w. a.

W adyum wynosi złr. 849 w. a. w go­
tówce lub w obligacyach indemnizacyjuych 
albo w listach zastawnych galicyjskiego to-

| warzystwa kredytowego w edług kursu w dniu 
licytacyi w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
notowanego.

Na pierwszych dwóch term inach real­
ność ta tylko powyżej ceny wywołania lub 
za takową na trzecim naw et poniżej tej ce­
ny sprzedaną być może.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzane być 
mogą w registraturze sądowej.

Kraków dnia 18 maja 1S77.
(3199 2— 3) E  d  y  k  1.

L. 6664. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Józefa Lówenthala z życia 
i miejsca pobytu nieznanego tudzież spadko­
bierców7 jego z imienia, z życia i miejsca 
pobytu nieznanych , że przeciw nim  Mendel 
Lówentlial, Jakób i Iludie Punz o wykreśle­
nie ze stanu biernego realności pod I. 232 
w Przem yślu wTodlo ks. w I. T. I. str. 218
i. 2 ciążącej adnotacyę zakazu niezbywania 
i nieobciążania tej realności pozew wytoczyli 
na co uchw ałą z dnia dzisiejszego do 1. 6664 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
30 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. aclw. Dr. Rosen- 
bacha z zastępstwem p. adw. Dr. Baumfel- 
da w Przemyślu i poleca pozwanym, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem  się porozu­
mieli lub innego pełnom ocnika sądowi w 
czas przedstawili, inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 16 maja 1877.
(3265 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1080. W  sądzie powiatowym Roba- 
tyńskim  odbędzie się w dniach 4 lipca i 1 
sierpnia 1877, o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności, 
pod I. 30 w Zatanowie położonej, Józefa i 
Maryi Olszewskich własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Feigi Sclileieberowej w kwocie 
124 zł. Sprzedaż nastąpi tylko za ceno sza­
cunkową, lub powyżej takowej, która 220 zł. 
zaś zakład 22 zł. wynosi.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć. można w tusądowej registraturze.

Rohatyn 20 lutego 1877.
(3254 2 --3 )  E d y k t .

L. 5954. O. k, Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie podaje do wiadomości, że dla 
gm in katastra lnych :

Szczepanów, w okręgu sądu powiato­
wego w Brzesku,

Cikowiee, Damianice, Ghodenice, Łap 
czyce, Rzerzawa, Gorzków i Brzeźnica, w o- 
kręgu sadu powiatowego w Bochni,

Ludwinów, Zakrzówek z osada Kapo- 
lanka i Płaszów, w okręgu sądu powiatowego 
w Podgórzu,

P iła Kościelecka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Chrzanowie,

Tomice, w okręgu sądu powiatowego 
w Wadowicach,

Borzęta, w okręgu sądu powiatowego
w Myślenicach,

Gorlice, Stróżówka, Sokół, Glinik Ma- 
ryampolski, w okręgu sądu powiatowego w 
Gorlicach,

Bałowice, Raciborowice, Czyżyny z o- 
sadą Łęg, Krowodrza i Dąbie, z osadami 
Beszcz i Głębinów, w okręgu sądu powiato­
wego delegowanego miejskiego w Krakowie, 

Zarzyce, w okręgu sądu powiatowego
w Żywcu
położonych —• otwarto nowe księgi gruntowe 
i że term in naznaczony pierwszym edyktem, 
mianowicie z dnia 18 listopada 1875 roku, 
L. 15408, 15524 i 15648, z dnia 11 grudnia 
1875 r. L. 16397, z dnia 81 grudnia 1875 
r. L. 17680, z dnia 20 stycznia 1876 r.
L. 17842 i zdui a  23 marca 1876 r. L. 3067
do zgłoszenia praw rzeczonych, odnoszących 
się do nieruchom ości, księgami gruntowemi 
dla wyż wymienionych gm in objętyc-h, u- 
płynął.

W zywa się. zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw ­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księgach 
uskutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie od duia 15 czerwca 1877 r. 
do dnia 31 grudnia 1877 włącznie, w sądzie 
powiatowym dotyczącym zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabódą skutku wpisów hipote­
cznych.

Ostrzega się przytem, iż term in powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani 
też do 7 powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 16 maja 1877.
(3244 2— 3) K onkurs.

L. 4521. Posada adjunkta sądowego IX 
klasy rangi ze systemizowanemi .należyto­
ściami jest do obsadzenia:

1. przy sądzie obwodowym w Koło­
myi,

2. przy sądzie obwodowym w Sam­
borze,

3. przy sądzie powiatowym w Rady­
mnie,

4. przy sądzie powiatowym w Mikuliń-
c a c h ,

5. przy sądzie obwodowym w Złoczo­
wie,

6. przy sądzie powiatowym w Rohaty­
nie lub w razie przeniesienia przy innym  ja ­

kim sądzie okręgu lwowskiego wyższego 
sądu kraj.

Ubiegający się wniosą swe podania u- 
dokumentowane do 28 czerwca 1877 w dro­
dze przynależnej, a to co do posady: 
ad 1. do prezydyum  c. k. sądu obwodowego 

w Kołymyi, 
ad 2. do prezydyum  sądu obwodowego w Sam­

borze,
ad 3. do prezydyum sądu obwodowego w 

Przemyślu,
ad. 4. do prezydyum sądu obwodowego w 

Tarnopolu,
ad 5 i 6. do prezydyum sądu obwodowego 

w Złoczowie.
Lwów 8 czerwca 1877.

L. 2119. (3248 2—3)
©głoszenie licytacyi.

Dnia 5 lipca 1877, 26 lipca 1877 i 16 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano, na dwóch pierwszych term inach powy­
żej lub za cenę szacunkową 195 zł. na trze­
cim zaś i poniżej tejże sprzedanym zostanie 
dom pod ur. 209 wraz z placem i kawałkiem 
gruntu  w Białej położony, Wojciechowi Łasa 
zajętej, na zaspokojenie pretensyi Józefa Pa- 
cygi w kwocie 107 zł. z pn.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
ocenienia wolno interesowanym przejrzeć 
lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy.
Maków dnia 24 maja 1877.

(3220 2—3) Konkurs.
L. 2778. Przy sądzie krajowym kra­

kowskim opróżnioną została posada dozorcy 
więźniów z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25°/0 i umundurowaniem.

Podania o tfl posadę w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od dnia 15 
czerwca 1877 do||)rozydyum  sądu krajowego 
w Krakowie.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego. 
Kraków 80 maja 1877.

L. 1560. ' (3214 2—2)
Ogłoszenie konkursu.

Z początkiem roku szkolnego 1877/8 
zostaną następujące posady nauczycielskie w 
krakowskim okręgu zamiejskim stale obsadzone:

1. Posada nauczyciela w Zielonkach z 
płacą etatową 292 zł. 33 ct., dochodem z 
gruntu blisko 2 m orgi i wolnem mieszka­
niem.

2. Posada nauczyciela w Jeleniu z płacą 
etatowa 29-3 zł. 30 ct. w. a., dochodem z 
g r u n t u  .p rz e s z ło  2  m o r g i  i w o ln e m  m ie s z k a ­
niem.

3. Posada nauczyciela w Raciborowicach 
z płacą etatową 292 zł. 39 ct., dochodem z 
gruntu 2*/4 morg. i wolnem mieszkaniem.

4. Posada nauczyciela w Filipowicach 
z płacą etatową 296 zł. 34 ct., dochodem z 
gruntu przeszło 2 morg. i wolnem mieszka­
niem.

5. Posada nauczyciela kierhjącego w 
Dąbrowie z płacą 349 zł. 79 ct., dochodem 
z gruntu  2 morg. i wolnem mieszkaniem.

6. Posada nauczyciela w Bierzanowie z 
płacą etatową 300 zł. i wolnem mieszka­
niem .

7. Posada nauczyciela w Żarkach z 
płacą etatową 296 zł. 79 ct., dochodem z 2 
morg. gruntu  i wolnem mieszkaniem.

Prawo prezentowania przysłużą dotyczą­
cym radom szkolnym miejscowym.

Ubiegający się o te posady mają prośby 
w sposób art. 3 krajowej ustawy z dnia 2 
maja 1873 wskazany przedłożyć najdalej do 
21 lipca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Krakowie dnia 4 czerwca 1877. 

(3209 2—3) Ogłoszenie.
L. 729. C, k. sąd powiatowy Bolechow- 

ski czyni wiadomo, że celem ściągnienia wy­
walczonej przez Hersza Schustra sumy we­
kslowej 300 zł. z przynależytościami zostanie 
przymusowa sprzedaż połowy parceli ogrodu 
i połowy domu w Bolechowie pod 1. 436, 
Dawida Landesa w sądzie tutejszym w. trzech 
term inach, a mianowicie dnia 4 lipca 1877 i 
dnia 8 sierpnia 1877. każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem tylko za lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie 3 września 1877 
i niżej ceny szacunkowej przeprowadzoną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 900 zł. wadyum 90 zł.

Resztę warunków licytacyi w sądzie tu ­
tejszym przejrzeć można.

Bolechow dnia 28 maja 1877.
(3190 2—3) E d y lc t.

L. 29070. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie z powodu wniesionej na dniu 31 maja 
1877 1. 29070 prośby p. H irscha Lubingera 
o wydanie nakazu zapłaty sumy 1150 zł. w. 
a. z pn. przeciw pp. Karolowi F reund  i Julii 
Freund, ustanawia dla nieznajomego z miejsca 
pobytu p. Karola F reund  kuratorem  ad actum 
p. adwokata dr. Bobownika z substytueyą p- 
adwokata dr. Popławskiego, i doręczając wy­
dany _ nakaz zapłaty do rąk ustanowionego 
kuratora, uwiadamia o tem p. Karola Freund 
z wezwaniem, aby 'albo udzielił potrzebnej 
informacyi ustanowionemu kuratorowi, albo 
sobie innego pełnomocnika obrał, i sąd o nim 
zawiadomił.

Lwów dnia 1 czerw ca 1877.
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Ciężkowice 7 czerwca 1877.
(3281 1— 3) E d y k t .

L. 540. C. k. sąd powiatowy w Żura- 
Wnie zawiadamia, iż na żądanie uprzyw. zakł. 
Kredyt, włość, w celu zaspokojenia dłużnej 
kwoty 300 zł. w. a. z odsetkami po 12°/0 
od 21 października 1872 aż do dnia rzeczy­
wistej zapłaty tudzież dalszemi 3°/0 odsetka­
mi od kwoty w należytym czasie nieuiszezo- 
nej, na koniec na zaspokojenie kosztów w 
kwocie 8 zł. 32 ct. a. w. i obecnie przyzna­
nych kosztów egzekucyjnych 4 zł. 11 et. a. 
w. przymusową sprzedaż realności dłużnika 
Nykoły Barnasia własnej w W ierzchni pod 
1. 25/2 położonej w drodze publicznej licyta- 
cyi, która w dniu 4 czerwca 1877, na dniu 
2 lipca 1877 i na dniu 8 sierpnia 1877 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 700 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający, złożyć ma 70 zł. 
jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, lub zakładu kredytowego włość 
we Lwowie wraz z kuponam i'n ie zapadłenii 
w edług ostatniego kursu w Gazecie Lwowskiej 
uwidocznionego.

Bliższe warunki można przejrzeć w t. s 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno 30 marca 1877.

(3246 1— 3) E d y k t .
L. 25190. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie zawiadamia niniejszem, iż w skutek wy­
toczonego pozwu de praes. 12 maja 1876 1. 
26279 Seweryna h r ; Uruskiego przeciw Te­
odorowi Christiani Kronwald, M. Zagórskiej 
Bogdanowiczowi Marcelemu, Mortkowi Men- 
delbaum i innym o wykreślenie ze stanu 
biernego dóbr Kłodno z przyległ, obowiązku 
wynagrodzenia wartości gruntów i łak" do 
debr Bukaczowce z przyl. należących \  pn. 
oraz w skutek wydanej do tego sporu odno­
szącej się uchwały tabularnej z dnia 10 wrze­
śnia 1876 1. 48159 mianował dla Mortka 
Mendelbaum z życia i miejsca pobytu nie­
znanego na jego koszt p. adw . dr. Czeschera 
z zastępstw em  adw. dr. Baresa kuratorem , 
doręczając pierw szem u tak powyższy pozew 
jako też uchwałę w celu przeprowadzenia z 
tymże niniejszej sprawy.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
nozwanego Mortka Mendelbauma, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanął, lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lił lub innego zastępcę wybrał i sądowi o- 
zn a im ił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedbania
skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 19 maja 1877.

(3274 1— 3) Obwieszczenie.
L 6751 Celem obsadzenia posady dye- 

taryusza przy c. k. starostwie w Stryju z; pła­
ca miesięczną 30 zł. rozpisuje się niniejszem 
konkurs najdalej do 7 iipca b. r.

Ubiegający się o tę posadę winien ndo-

Wa? nieskazitelne dotychczasowe zachowanie

b) dostateczną wprawę w manipulacyi kan­
celaryjnej i . . . , .

c) znajomość języków krajowych, jakotez i
niemieckiego.

C. k. starostwo.
Stryj dnia 10 czerwca 1877.

(3226 1— 3) E d y k t
L. 4557. Samborski c. k. sąd obwodo­

wy zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Kazimierza Chmielowskiego, że dorę­
czył uchwałę tabularną z 16 stycznia 1877 
i. 247 ustanowionemu dlań kuratorowi panu 
adw. dr. Kohn.

Sambor dnia 10 kwietnia 1877.
(3170 1— 3) E d y k t .

L. 10775. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że gdy tut. sądowa uchwała z dnia 
29 września 1876, do 1. 20774 egzekucyjnej 
sprzedaży przez publiczną licytacyę realności 
Pod 1. 77, dz. YI/297, gm. V III w Krako­
wie położonej, Józefa Korwina Brzostowskie­
go, na rzecz Józefa Kalmana pto. 750 zł. 

ozwalająca decyzyą c. k. sądu krajowego 
yzszego doi .  .04/71 potwierdzona, stała sie 

Prawomocną, przeto wyznacza się celem 
Przedsięwzięcia tej publicznej sprzedaży trzy
s?orm m a’ h Ł  dUia 18 ]iPca, 1 sierpnia i 22 
Slerpm a 1877, każdym razem o godzinie 10 
fano w gmachu c. k. sądu krajowego w Kra- 

°wie, a to pod nastópującemi warunkami-

Qenę ~wywołam& stanowi w ^itosc sza 
cunkowa wspomnionej realności w kwocie 
17.353 zł w. a., poniżej której realność ta 
na pierwszych dwóch term inach sprzedaną 
być nie może, na trzecim zaś teim inie i po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną być może 

Cheć kupienia mający winili przed roz­
poczęciem licytacji złożyć jako zakład do 
rak komisyi licytacyjnej 5%  ceny szacunko­
wej w kwocie 867 zł. i to bądz w gotowce, 
lub w książeczce kasy oszczędności krako­
wskiej lub tez w obligacyach mdemnizacyj- 
nvch lub w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego . galicyjskiego, wedle kursu na
dniu licytacyi notowanego.

W  dniach 14 po doręczeniu uchwały 
akt licytacyi zatwierdzającej, winien będzie 
nabywca złożyć */. częsc ceny kupna w razie 
chęci z wliczeniem złożonego wadyum do 
depozytu sadowego, pozostałe zas %  części 
wspomnionej ceny kupna, winien będzie na­
bywca w 30 dni po doręczeniu mu tabeli 
płatniczej w sądowym depozycie złozyc. Do- 
nóki nabywca od resztujących % części ceny 
h  L  S ś c i ,  winien będzie odsetki po 6%
od tychże 2/3 części półrocznie z gory, po- 
oa tyclize u wpr0wadzenia w ńzyczne
3 Ł  r fw L e i d .  depozytu od
czego się jednak przez złożenie ca ej resztu-
ia c e f  c e n y  kupna do depozytu uwolnić moze.

J Po złożeniu pierwszej raty ceny kupna,
zostanie nabywca bezzwłocznie w fizyczne
posiadanie kupionej przez się realności wpro- posiaaanin r  czagu WSZyStKie po-
S k f  p o w in n o ś c i  gminne, ciężary publiczne 
i wszelkie niebezpieczeństwa do mego należeć

będą* Bpsztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt o sza co w a n ia  i wykaz hipoteczny, sprzedać 

nriiacei realności, można przejrzeć w re- 
o-istraturae sadu krajowego, o czem się strony 
sporne zawiadamia. _

Kraków 11 maja 1877.
(3290 1— '3) Obwieszczenie.

i 90948 W celu zabezpieczenia do-

s ta w , 3 ™  »  W “ h 1878 ' I ? 79 i  I 88" ’ AU trak tu  podtatrzańskiego i zakliczyńskiego
w okręgu budow niczym  now osandeckim  od-

b J % %  »  »“iu 3 “i"* 1877 0f I  w południe w c. k. starostwie w Nowym

s L u  W  » p0T 7 87pi S6” v°™ k TOM T W a w a  szutru na rok 1878 w ynosi
metrów  sześciennych w kw ocie fiskalnej
14 000 zł. 25 72 ct. . . , ,

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. starostwie, dokąd także oierty 
zaopatrzone w 5°/0 wadyum wniesione być 
mają. Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lw ów  dnia "3 czerw ca 1877.

(3268 1—3) Obwieszczenie.
L. 19630. W  celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na gościńce państw ow e w brze- 
żańskim  okręgu budow niczym  na lata 1878, 
1879 i 1880, odbędzie się dnia 2 lipca 1877 
o godzinie 12 w południe w c. k. starostw ie 
w B rzeżanach licytacya przez składanie ofert.

Rzeczona dostaw a szutru na rok 1878 
w ynosi, a m ianow icie:
na trakcie Brzeżańskim 1880 metr. sześć, na 
kwotę 7.110 zł. 20 ct., na trakcie bursztyń- 
skirn 2420 metr. sześć, na kwotę 7.791 zł. 
20 ct. —  razem 4300 metr. sześć, na kwotę 
14.901 zł. 40 ct.

Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w powyżej wymienionem c. k. staro­
stwie w godzinach urzędowych, gdzie też 
oferty, stemplem na 50 ct. i w 5%  wadyum 
od kwoty fiskalnej zaopatrzone z wyrażeniem 
cen nie tylko cyframi, ale i literami w ozna­
czonym terminie wniesione być mają. Oferty 
spóźnione lub nie ułożone według przepisów, 
nie będa uwzględnione.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów dnia 3 czerwca 1877.

3113 1— 3) E d y k t .
L. 3402. C. k. sąd obwodowy w Ko­

łom yi na prośbę Łukasza Jasińskiego, rządcy 
w Rudnikach, ogłasza, że tem uż przed kilku 
tygodniam i zg inął weksel z daty Kudm i lo  
listopada 1876 na 400 zł. dnia 15 lutego 
1877 pła tny , bez podpisu wystawiciela, na 
Abraham a Daw ida B ergm anna w Rudnikach 
adresow any, i przez tegoż jako akceptanta
podpisany. . . .

Równocześnie wzywa się posiadacza  ̂a 
względnie dzierżyeiela, ażeby takowy, w 45 
dniach tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
wprzeciwnym razie po upływie tego term inu 
ten weksel jako amortyzowany uznanybędzie. 

Kołomyja dnia 25 kwietnia 1877.
(3123 1— 3) E d y k t ,

L. 26121. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie czyni wiadomo, że w sprawie Samuela 
3elf przeciw Malwinie z Ochabskich Bobek 

zapłacenie sumy 1100 zł. w. a. dozwolono 
i. s. uchwałą z dnia 17 grudnia 1875 1. 
64904 egzekucyjną intabułacyę prawa zasta­
wu dla tejże sumy w stanie biernym % 
części sumy 1300 zł. m. k. z 4%  odsetkami 
od" dnia 10 września 1843 kosztami, sądowe- 
mi 10 zł. w. a. niemniej z prawem żądania 
możliwej nadwyżki ze sprzedaży części dóbr

Jspas na częściach dóbr Jspas ut. Dom. 454
pag. 210 n. 48 on. intabulowanej dla Mal- 
winy Ochabskiej zamężnej Bobek na rzecz 
Samuela BeJf.

Gdy miejsce pobytu A ntoniny Bogow- 
skiej, która o powyższej intabulacyi ma być 
uwiadomioną nie jest wiadomem, ustanawia 
się dla tejże, a wrazie jej śmierci dla spad­
kobierców jej z imienia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, kuratorem  adw. p. dr. Gajew­
skiego z substytucyą adw. p. dr. Kuczkiewi- 
cza i powyższą uchwałę tabularną tejże usta­
nowionemu dla niej kuratorowi doręcza. 

Lwów 18 maja 1877.
(3289 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 22118. W  celu zabezpieczenia do­
stawy szutru w latach 1878, 1879 i 1880 
dla traktu stryjskiego i podbeskidzkiego w 
okręgu budowniczym Stryjskim, odbędzie się 
na dniu 5 lipca 1877 o godzinie 12 w po- 
łudnie w c. k. Starostwie w Stryju licytacya 
za pomocą pisemnych ofert. Dostawa szutru 
na rok 1878 wynosi 5290 m etr. sześć, w 
c w o cię fiskalnej 11191 zł. 2 ct.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem S tarostw ie  dokąd takżo oferty zaopa­
trzone w 5 proc. wadyum wniesione być mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub nie podane w terminie nie będą u- 
względuione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 4 czerwca 1877.

(3223 1— 3) E d y k  t .
L. 3048. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze odnośnie do edyktu z 13 lipca 1875 1. 
10360 podaje do powszechnej wiadomości że 
na zaspokojenie Mojżesza Freilicha pretensyi 
100 zł. w. a. z pn. ponowna przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi jednej 
niepodzielnej połowy realności pod G. N. 
24/102 w Samborze na Blichu położonej 
dłużniczki Ryfki Majer 2vot. Hechler ut. Gam. 
Dom. I pag. 68 n. 3 haer. własnej w tutej­
szym sądzie dnia 12 lipea 1877 o 10 godz. 
rano pod Iżejszemi warunkami się odbędzie.

Cena wywołania wynosi 108 zł. 66 ct.
W adyum 5°/0.
Reszta warunków, ekstrakt tabularny i 

protokół ocenienia można w t. s. registratu­
rze przejrzeć.

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane wszystkich wierzycieli 
niemniej" i tych niewiadomych, którzyby po 
dniu 10 czerwca 1875 na hipotekę powyższej 
realności weszli, lub którym by niniejsza u- 
chwała z jakiejbądźkolwiek przyczyny wcze­
śnie doręczoną być niemogła, przez kuratora 
dla nich w osobie adw. Ehrlicha ustanowio­
nego i przez edykta.

Sambor dnia 20 marca 1877.
(3222 2—3) e d y k t .

L. 4392. o  k sad obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Józefa Ozoga że przeciw niemu Mojzesz Leib 
Yerstandig wniósł pozew de pr. 28go maja 

1- 14392 o nakaz zapłaty sumy 110 zl. 
w załatwieniu tegoż pozwu wydano 

uchwała z dnia Igo czerwcaza

187/ 
w. a.
nakaz 
1877 r.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, przeto c. k. sad obwodowy w celu 
zastępowania pozwanego “jak równie na koszt 
i niebezpieczeństwo jego tutejszego adw. Dr. 
Rybickiego z zastępstwem adw. Dr. Remesa 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z ktoiyni 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen­
tu ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem  c. k. sądowi obwodowemu doniósł, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych do obro­
ny środków prawnych użył w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaeby musiał.

Rzeszów 1 czerwca 1877.
(3207 2— 3) E d y k t .

_ L. 12821. Dnia 18 lipca 1877 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie prymusowa ponowna relicytacya realno­
ści N r."214, 215 i 237 w Biskowicach, ciała 
tabularnego nie stanowiących, Michała Ku­
dłatego i spadkobierców Jana Kudłatego 
własnych, w sprawie Antoniny Białoskór- 
skiej o 100 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 163 zł., wa­
dyum 16 zł. 30 ct.

Przy powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy miejsko-delegow.
Sambor, dnia 26 stycznia 18771

(3122 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L.̂  2584. C. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 183 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nk. 17/66 w Jasienowcu położonej, dłużni­
ków Katarzyny i Oleksy Matyiszyn własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
7— j na rzecz c. k. uprzywilejowanego

Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
19 czerwca 1877 r., 10 lipca 1877 r. i 
10 sierpnia 1877 r., każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem przedsięwziętą zo­
stanie, że na pierwszych dwóch" term inach 
realność ta tylko za cenę wywołania 350 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wady u ni wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
oszacowania realności przejrzeć można w tu ­

tejszej registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Rożniatów dnia 7 maja 1877.
(3174 2— 3) E d y k  t .

L. 7514. Celem- zaspokojenia należy ki­
ści Józefa Berka Grubnera w kwocie 369 zł. 
27 ct. z pn. dozwala się przymusowej sprze­
daży przez publiczną licytacyę gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 98 w Ciężkowicach poło­
żonego, dłużnika Aleksandra Skuzy własnego, 
pod następującemu w arunkam i: Sprzedaż ta 
odbędzie się w trzech te rm inach : 16 lipca, 
20 sierpnia i 24 września 1877, zawsze o 
godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa kwocie 1348 zł. w. a., poniżej 
której gospodarstwo owe nie będzie sprze­
dane.

Wadyum wynosi 135 zł.
Resztę warunków, jakoteż protokoł za­

stawniczego opisania i oszacowania mogą być 
przejrzane w registraturze Łutejszosądowej.

O. k. sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 28 kwietnia 1877.

(3193 2— 3) E d y k t .
L. 27261. Lwowski c. k. sąd krajowy 

z powodu prośby Scliulima i Ghany NeuweJt 
jako właścicieli lwowskiej realności CN. 514%  
o przynaglenie spadkobierców zmarłego Salo­
mona Dawida W ebera do wykazania uspra­
wiedliwienia prenotacyi sumy 400 zł. mk. w 
stanie biernym powyższej realności na rzecz 
tegoż Salomona Dawida Webera jak doin. 57 
pag. 57, nr. 36 on. doi. 21005/839 uskute­
cznionej, ustanawia dla spadkobierców nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Mojże­
sza Moscbla Webera, Wolfa W ebera i Scliein- 
dłę Webera, kuratora ad netum w osobie p. 
adwokata dr. Raabe z substytucyą p. adwo­
kata dr. Sokala, a doręczając wydaną w tym 
przedmiocie jednoczesną uchwałę ustanowio­
nemu p. kuratorowi, o tem nieobecnych przez 
niniejszy edykt do właściwego zastosowania 
się zawiadamia.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 26 maja 1877.

(3291 2 —3) L. 17924.
O bw icN zczcn ie  k o n k u r s u .
W celu obsadzenia opróżnionej posady 

kancelisty w c. k. Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie, z którą połączone są sy- 
stemizowane dochody XI rangi ogłasza się 
niniejszem konkurs z terminem do końca 
lipca 1877.

Ubiegający się o te posadę mają udo­
wodnić, iż ukończyli studya gimnazyalne i 
złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin z ra­
chunkowości państwowej. — Nadto winien 
bodzie ten któremu posada nadaną zostanie 
a który zarazem pełnić będzie funkeye kwe­
stora Uniwersyteckiego, złożyć kaucyą w 
kwocie rocznej płacy 600 złr. a. w.

Podania opatrzone w potrzebne dowo­
dy co do wieku, stanu, nauk uzdolnienia, do­
tychczasowego zajęcia lub służbowej czyn­
ności, jako też zupełnej znajomości języków 
krajowych, należy wnieść na ręce przełożonej 
władzy jeżeli ubiegający się jest już w służ­
bie publicznej, w przeciwnym zaś razie bez­
pośrednio do Senatu c. k. Jagiellońskiego 
Uniwersytetu w Krakowie.

h c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 31 maja 1877.

(3208 2— 3) E d y k t .
L. 722. C. k. sąd powiatowy m. d. w 

Samborze niniejszem wiadomo czyni źe na proś­
bę Dyrokeyi zakł. kred. włość, we Lwowie w 
sporze egzekucyjnym przeciw Hnatowi Pe- 
łypiak o 433 zł. 70 ct. w. a. dnia 19 lipca, 
23 sierpnia i 27 września 1877 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w t. s. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 78 w Brzegach powiatu Samborskiego 
ciała tabularnego nie stanowiącej Hnata Pe- 
•lypiaka własnej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.
W adyum  100 zł.

( Przy pierwszych dwóch term inach re­
alność tylko za. lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzeciej niżej takowej będzie sprzedana.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Sambor 16 kwietnia 1877.

(o004 3— 3) O g i o s s e u i e .
L. 7516. 0. k. sąd powiatowy w O ber­

ty nie uznaje W asyla Manulak na zezwolenie 
e. k. sądu obwodowego w Kołomyi z 29 
listopada 1876 1. 9156 za marnotrawcę i u- 
stauawia się Iwana Woziłowsfciego za kura-
t d  . - t a r y f 3O bert j a  dnia 22 grud/ua

m. d.



10
(3260 2— 3) OgloszenieLlicytacyi.

L. 1656. 0. k. sąd powiatowy w Bro­
dach dozwoli! przymusową publiczną sprzedaż 
zastawniczo opisanej realności pod L. 38/28 
w Ditkowcach położonej, Tomasza Hordy ego 
własnej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżąeemi, w protokole zastawniczego opisu 
z dnia 18 maja 1870 r. L. 3161 opisanemi 
gruntam i i innemi przynależytośeiami. w trzech 
terminach mianowicie w dniach 19 lipca. 14 
sierpnia i 11 września 1877 każdym razem

o 10 godź. z rana w budynku sądowym.
Cenę wywołania stanowi kwota 850 

zł. a. w.
Koszta warunków licytacyjnych może być 

przejrzaną w tusądow * registraturze.
Urody 23 kwietnia 1877.

(3221 2— 3) E  <1 y  5t t .
L. 6065. G. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia z życia, i miejsca pobytu 
niewiadomego ks. dana M('Iwińskiego, lub w 
razie jego śmierci tegoż z nazwiska życia i

miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
że na prośbę pp. Mendla Lewenthala, Jakuba 
Pnnza i TTudie Puiiz celem wykazania, że 
p miotac-y a sumy O00 zł. {ml. w sianie bier­
nym części realności pod 1. k. 232 w Prze­
myślu w mieście położonej na rzecz ks. dana 
M ełwińskiego jak Dom. 1 pag. 218 n. 3 on. 
uskuteczniona, usprawiedliwioną nie została, 
uchwałą z dnia dzisiejszego term in na dzień 
12 lipca 1877 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczony został i uchwała ta postanowio­

nemu dla nich kuratorowi ad actum w osoba 
p. adw. dr. Lobaczewskiegn z zastępstw1’11' 
adw. krajowego dr. Skórskiogo doręcza się- 

Wzywa się przeto inlerosowauych. *-*? 
na wyznaczonym term inie albo sami stauęl'- 
lula ustanowionemu dla nich zastępcy poir/-> 
bnej informacyi udzielili lub inuego zaslcl'1'1. 
sobie obrali i o tem sądowi donieśli, albo wid)1 
w razie przeciwnym wynikłe z zaniedbali1' 
skutki sami sobie przypisacby musieli, 

Przem yśl 23 maja 1877.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Już znany * taniości, rzetelności J S T j  -wwrma
i dobrych towarów, handel V *i^  «» ^  W  w  oboh hotelu Warszawskiego,— poleca:

C e y l o n , p i ę k n e ,  d u ż e ,  M o c c ę  a r a b s l t ą  p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  J a w ę  z ł o t a , niemniej i tańsze g a tu n k i, ręcząc za smak czysty* 
■  ■  C h i ń s k i e  i  r o s s y j s h i e  zjednały sobie już wziętość ! Pół kilo złr. 1.60 cnt. —  złr. 2 —  złr. 3 —  złr. 4.

H r -B mmxm. Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe —  około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6.
angielski. butelkowe : Schweeliackie, Pilzneuskie i Krasiczyńskie. (2081 25—?)

J W C M M b Ł Ł w y  i  z fabryk: łańcuck ie j, Bilskiej i Tropawskioj i zagranicznych,
g j ^ '  W s z e lk ie  a r ty k u ły  k u c h e n n e ,  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  h a n d lu  k o rz e n n e g o , w y b o r o w e  a n a jta n ie j .

W o d L y  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane.

czasowe
r a y - Zamówienia od zł. 50, posyłitm franko clo każdej staeyi kolei galicyjskich, nie liczne również za opakowanie. Przesyłki pocztą za zaliczką nskn 

zaufanie i względy Szanownym P. T. kapującym tak w mieście jak i na prowincyi, polecam się takowym nadal. Z  poważaniem G l i ś l a w
skntoczniam najsumienniej odwrotnie. 

K azim ierz Aiowicki.
Dziękując za dotycli*

w rnrBTtm .I

..
P o d r i ę k o w a n i e

Zasmucona rodzina ś. p. Marcelego 
Twardowskiego znalazłszy wielką ulgo w 
współczuciu znajomych i przyjaciół zgas­
łego, które okazać raczyli częstem odwi- 
dzaniem go w czasie długiej jego słabości, 
jako też przyłączeniem sic do obrzędu 
pogrzebowego na dniu 10 b. m., składa 
Tm wszystkim, równie jak Przewielebnemu 
Duchowieństwu i świetnemu Zakładowi 
narodowemu im ienia Ossolińskich naj­
gorętsze dzięki za ten udział w cierpie­
niach jego i za oddaną ostatnią usługę!

We Lwowie 12 czerwca 1877.
M ieczysław  T w ardow ski syn. 

iv swojom i rodzeństwa imienin.
P iu s Twardow ski 

F ranciszek  B . Twardowski
bracia, w swojein i sióstr imieniu.

Dogadzając żądaniom interesowanych 
osób. podajemy do wiadomości, że dziełko

0 s i m m  nowej mmm toczenia
p. hr. M a tte l ,

w tłumaczeniu z francuskiego już jest w druku
1 w krótce wyjdzie na widok i użytek publiczny.

(3194 3 - 8 )

S K  T. A D  I
ZEGARÓW i ZEGARKÓW

o r a z  \
m a s z y n  g r a j ą c y c h

7. najlepszych fabryk, po najumiarkowańszyeh 
ceuaeh, poleca I). W E I G E I j ,  ulica Teatral­
na Nr. J6 i ulica Halicka Nr. 17. we Lwowie.

P

IF O R T E P I 1 I

w dobrym stanie 
4 na sp rzed a ż . $
§  Ulica Piekarska Nr. 12. II piętro. |

(3203 1—15)
Ce s .  

w yłącznie
król.
uprzywil.

d o  i a r b o w a s i i a  siwycli włosów
wynaleziony przez

SA. MACZUSSUEGO
f a b r y k a n t a  p e r f u m  

*we Wiednia, Kurntncrstrassc 26, 
Ten e. k. wyłącznie uprzywilejowany ś r o ­

d e k  d o  f a r b o w a n i a  w ło s ó w ,  farlmjo 
siwe włosy trwale na czarno, h n u m i i i o  
luli b l o n d ,  sporządzony z zielonych łupinek 
orzechowych zdrowiu i włosom najnicszkodliw- 
szy, farbuje włosy w  p i ę c i u  m i n u t a c h  
piebnie i trwale _ na czarno i blond, a farba 
w'myciu nie zlezie.

Flakon płynu ekstraktu orzechów. 3 zl.
Słoik pomady orzechowej 2 „
Flakon olejku orzechowego 2
P ó ł flakonu olejku orzechowego l

Prawdziwe do nabycia :
P a r fu m e r ie  M A G Z U S K I,  

w e  W i e d n i a ,  Knratnemtrasse 26. 
w e  L w o w ie  w handlach K. Strzyżowskiego 
i Leona Sedlaka; w  K r a k o w i e  w handlu 
Wilhelma Fenza; W  Tarnopolu u apt. Jamró- 
giewicza; w Tarnowie w handlu W. Wieio- 
górskiego; w Nowym - Sączu w handlu S. 

Progulskieco.

W i e n e r  l i l u s t r i r t e  M o d e n -  u n d  D a m e n z e i t u n g .
A lle  14 Tage 1 jVniumei* m it Blode- und H a n d a rb citcn , nchsl 1 grosseii 

Sclin ittm iisterbogen und reicU litiltigeiu F eu illeton .
Preis yiertoijahrig mit freier Postzusondung nur ii. 1.20 osterr. Wfthrung.

G a n z ja h ru j he/i Vorm usbe#ahluff n u r  fi . 4 .50 .
bie „Cornelia" hat in den yorgegangenen Mońaton sioii abormals ais dic erste europilische Danieil- 

zeitung bowahrt. Was den teclinisehen Theil botrifft. so zeigt sie fiberaJl tlas Bestrebon den Launcn der 
Mode dio heste Seite abzngewinneni Die Muster slnd nach den besten ModelJon mit feinom (iesohmaok mul 
riaehtigom Yerstandniss sowohl fiir die Anspriiolie der Mododaincn. wio der hiirgerlieh boseheideiien Haus- 
tiau ausgowalilt, durcii walirliaft kiinstlerisclie Holzsclinitte vorans«haulieht und duroh klar und prucia ge- 
lassto liosohreibungen erkliirt.

f , . ^ r t h e i l e  d e r  P r e s s e r
Ausffthriinu' (Um Die MOornolia“ ontbiilt cinc reiche jfiille -in so yorziigliclicr

S c i l e r »n die Seite gestcllt. werden kann. 
zu wunschen iilirie. f  „Cornelia1 lasat an KoiehhaJtigkoit urnl (tediogenhoit niehts

GemeindeKcitintg Nr. ausi: Mau mus„ ,Uu FaUo
tuilg sclbst sehen, um sieli vorstellcn zu konnou, was da um cler

Mcues W iener TagblsUt: Dio „Cornelia" gleieht „
„Bazar", llietet aber zwólf Sehnittmuster und yierzig Stiekmustor pro Q„a,tal mehr tn d “K  nf
tel weniger. ais dieser. K0Rtet um «"> ^ n h -

Abonuements werden entgegengenommen:
??0  O R N E L I A  - V E  15 J  z < i* ‘

Wiem, V II, Marialiilfcrstrasse N r. G2.________________

les Ueliotencn und dic splenrlide Ansstat-

Środek przeciw pluskwom.
Mój uiozawoduy i najlepiej skutkujący (1925 (?-?)

lE P r o s z e lc  na O w s i d y
tudzież patentowany, wolny od trucizny 

-5Ł  M  rJB^ .0  1 T  nSP E 3 W
o pluskwy i inne tego rodzaju owady, ale też pchły, 

l u n e l i y  i niszczy zupełnie t y c h ż e  poczwarki.
na. u 
m rów ki

Czy chcecie spokojnie sypiać?
natenczas posypcie pościel, pokoje i kuchnio 

moim proszkiem  na owady.

W eleganckich puszkach blaszanych 
zaopatrzonych moją marką ochronną SW 

po 30 ct.. 80 et. i 1 zł. 50 ot.
Patentowany posypywnez sztuka po 25 ct,
Sikawka na proszek „ 50 et.

Gzy chcecie oszczędzać pieniądze?
natenczas posypujcie wasze futra, niatorye, suknie, 

kotiicrcc i niobie moim wypróbowanym i najlepszym 
Anlipiif rin.

Zapakowaniem za, kilo 2 zł. 50 ct., 
nad 2 kilo znacznie taniej.

Zlecenia z prowincyi za kartą kore­
spondencyjną luli za pobraniem poeztowem.

Odsprzedającym i kupującym 25 pu­
dełek rabat.

T ylko w prawdziwym  gaimtUii dostać można w sk ła d z ie  g łów n ym : "5H3
J a k ó b a  D e u t s c h  Wiedeń, II, Schollerhof.

P sh llów  «1 A | > r % « l l a j i | C y o h  n a  y*row 5n<>yi z u p r a s t u u n y .  ^  rny.i*» v-łiną rnTe^ iifi a k fa -
<mo )»(>r/iwz.«iJ<Mliiic i nio.zawodnje SKiifIcujj^y p r z e c i w  OW5MlOJll, al»y zsnaióW IC lllS l
swe w c z e ś n i e  l i s k n t e e z n i ó  zechcieli, bym mógł dotyczące firmy poszczególnie w moich anonsach.

KANTOR W Y M I A N Y
o .  k .  u p r z y w .  < ^ a l i o .

Ak.eyjncgo Bankn fiłpotfcznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w szystk ie  e le k ta  i m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

r|o LISTY H ¥P0T E €Z \E ,
które w edług prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do tokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , —- są  w tymże kantorze do nabycia.
jpST* Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez

doliczenia prowizji. (1869 21 -V)

(3242 2 - 3 )

Bobra ziemskie
w obwodzie S tanisław ow skim , powiecie 
Buczackim położone, ornej ziemi 500
m orgów  i pięknego lasu 800 m rg. za­
wierające, są clo sprzedania, bez pośre­

dnictw a osób trzecich .
Bliższa wiadomość u notaryusza J. Zdras- 
sila w S tanisław ow ie i w Hotelu Georg’ea, 

pod Nr. 9 we Lwowie.

J«©C<X*X5CCCXXXX

Doktor leflycyny Karcz
od kilkunastu lat specj alista i autor „Po­
radnika w słabościach wenerycznych * 
przydatkiem o Samogwałcie", leczy g r u n ­
t o wn i e  wszelkie słabości weneryczne i 
skórne, tudzież zgubno skutki samogwałtu: 
pollucye i impotencje. „Poradnik11 (drugie 

wydanie) kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 

wyseła lekarstwa (1870 20—?)

fe o c x x x x x x x x x x

L. 2202. (2982 3— 3)

Obwieszczenie.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod i. 12.

D yrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziem skiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §• 
63 ustaw, kapitał 5164 złr. 16 ct. vD 
a. listami zastawnemi, z wiokszej su­
m y 5400 złr. w. a. na hipotekę dóbr
Holihrady czyli Horylilady w pow ie­
cie zaleszczycldm położonych, Melito- 
na Lityńskiego w łasnych, z tego To­
warzystw a wypożyczonej z dniein 1 
stycznia 1875 jeszcze pozostały, wra& 
z odsetkami i należytościami podrze- 
dnemi, w łaścicielow i tych dóbr w yp0' 
wiedziany zostaje, z tem dodatkiem* 
ażeby w  przeciągu sześciu miesie°.v 
takowy pod rygorem  ezek u cyi, lubj' 
now icie licytacyi dóbr hipotece P°( 
ległych, clo kasy Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego był złożony.

We Lw ow ie dnia 9 maja 1877.


